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Wychowanie a edukac a. Dziennikarz anglelsk! 
w  Warszawie.

Kończy się rok sz-kolny i w z*rją t- 
ku l ttiu ganiąca za'akluaii)<>śc:ą pra
sa porusza lem aty ,jiiaituralne Ho/.- 
ir/ą&uiiu w ięc byw a .sprawa egzam i
nów wyboru /-a w o-du, poziom u w y 
kształcenia afjrtnrjentów i !. d. D\ 
skasje te, n iew ątp liw ie , są polrzebm* 
i niel>ezptoJjie. Należy jednak z w ró 
cić uwagę, iż obracają się w  kręgu 
nieco za ciasnym. W  kręgu niema! 
w yłączn ie edukacji szkolnej.

A przecież n iety lko  od s/koly 1 je j 
systemu zależy przygotow yw an ie 
m łodzieży do życia. W  równym , a nu: 
kiedy w w iększym  nawet stopniu gr.. 
tu ro le dom w ychow an ie dom owe. 
M ów iła  mi puwna nauczycielka— go 
rąca dem okratka —  że u nas (w  b. 
zaborze rosyjsk im ) trudno jest łączyć 
w jedn ej kłusie dzieci prolotarjutu i 
in lerigencji. Ogrom na bcw r a  różni 
ca ku ltu ry dom ow ej sprawia, że wclila 
nianie w iadom ości odbyw a się w róż 
nom zupełnie tempie. Dziecko in te li
gentnych rodziców  przynosi do szko
ły  m nóstwo pojęć o rzeczach, o któ 
rych m łodzież prolctarjacka w  szkole 
dopiero po raz p ierw szy słyszy. ■  
obyczajnością bywa jaszcze gorzej.

A pTzecież —  jakkolw .ek różnie 
k lasowych dziś usunąć nie m ożna —  
owa przepaść m iędzy dziatw ą prola- 
larjaru i in te ligencji n ie jest sprawą 
nieu leczalną Na Zachodzie, a nawet 
w Polsce —  w Mułopu-lsce i W itlk o - 
polsce —  do szkół powszcchnych z 
pożytk iem  uczęszcza dziatw a wszyst
kiej) ,,stanów W pływ a na to znacz
nie wyżaza Kultura mas luciow/ych.

D ow odzi to raz jeszcztr ścisłej łącz
ności m iędzy edukacją i w ych ow a
niem.

O ile  wszakże nad pierwszą pra 
eują instytucje kom petentne: mini 
stersiwo, dyrekc je  okręgow e, zjazdy 
nauczycielki wa etc., o  tyk* kwest ja 
wychów ania prawne zupełnie le ży  od 
łogiem . Pedagogika jest nauką, 111. 
w szystkim  nawet zaw ouow ym  peda
gogom  zaitwią. A co m ów ić o rodzi 
cacn?...

W  czasach przedw ojennycli, pa 
m iętam , daleko m ocn iej n ią się in te
resowano. aniżeli dzisiaj. Jednym ze 
skuł;! ow  buntu przeciw  szkole rosy j 
siviej była chęć, aby je j szkod liw ym  
wpły woni p rzeciw dzia ła ł a oni. T o  też 
rodzice —  a zwłaszcza m atki w  ste
rach kulturalnych —  ubonowały p is 
ma pedagogiczne, uczęszczały na .ni
eżyty, w yk łady, zagaanienta wycho 
w aw cze żyw o  n ieraz porus/.aly u m y
sły. Dziś dyskm-yj praw ie się na l j&k 
lem at nie słyszy Tak , jakby rodzin  
pow iedzie li sobie: m am y D o lsk ą  szko
lę, n iechże się ona o  te rzeczy- m artw i. 
A tym czasem  nawet i polska, własną, 
najdoskonalsza szkoła k  ztałci, ule nie 
w ychowuje. Jakiż w ięc jest rezu ltat. 
Oto, że nawet w  sforach kulturalnie 
przodu jących daje się zauważyć n ie 
jak ie zaniedbanie m łod z iiży  pod 
w zględem  tego. co  dom dawmć je j po 
win i en

Jeżeli tak sprawa stoi w kołach 
inteligencji, to ła tw o  sonie w yobrazić, 
o ile go rze j jeszcze przedstaw ia się 
ona w  masach k to  ma możność za j
rzenia do sądów  dla nieletnich, temu 
poprostu w łosy na g łow ie  stają, s ły
sząc, jakie tam byw a ją  rozpatrywane 
sprawy. A  ow i m a li przestępcy to nie 
koniecznie dzieci złe. N ie ! Przed 
kratkam i przesuwa się isnoro n iaterj i 
‘hi doskonałego. Ilrak ty lko  wychowu 
nia. A  brak ten często pochodzi nie 
ze złe j w o li ^odziców  i nie z ich 
przestępczości. Poprostu w yn ik iem  
jest ignorancja. Cń ludzie nie wiedzą, 
jak postępować z takiem  dzieckiem , 
a jak t  ow akiem , jak na nie wpływać, 
jak niem  kierować...

Jednym z warunków  kultury 111- 
rodu jest popularność zdobyczy w ie 
dzy. Zadziw ia nas n iek iedy, jak du/o 
w iadom ości —  7 przyrody np. —  ma 
przeciętny Francuz, Szw ajcar i in. 
Lały szereg P o ję ć ,  gdzie indzie j właś- 
e-wycb jedyn ie in teligencji, tu -—  ż.e 
tak pow iem  —  p ływ a  w  pow ietrzu.
U nas dąży ć" się pow inno do tego, ab\ 
przedewszysŁkieni tak właśnie „ p ły 
wały w  pow ietrzu ’1 w iadom ości z 
dziedziny pedagogiki, wciąż tu, n ie 
stety', uw ażanej za naukę znaczeni 1

d r u g o r z ę d n e g o .

Błąd to ciężki, błąd, który .gę mści 
coraz do tk liw ie j.

B o  cóż, u Boga Ojca! m oże być 
ważniejiszego, aniżeli dobie, racjonal 
ne wychów anie m łodzieży?... Nazyw a 
■s>ę ją  przyszłością kraju, przyszłością 
narodu, a nikt pirawie nie zada je sobie 
trudu by znać zasady ipielęgnowan a 
ow ego  skarbu. Każdy ogrodnik w ie, 
.jak hodow ać rośliny, by t  nich m iee 
jHiciechę; każdy roln ik siara się po

r idzić, gdy chodzi o chów  zw ierząt 
dom owych. A le w ychowanie w ła s
nych dzieci pozostaw ia się dyletant;;? • 
aftitrwi rodziców , którzy nawet, jeże li 
chcą, nie m ają u kogo zasięgnąć rad'/, 
jak postępować winni.

'Ib  też szeroka, jak na jszersza po- 
puląryzacju zasad pedagogik.i .stanów i 
zadanie konieczne , nader pilne.

Dziś już nie jest to rzecz trudna. 
Mamy' radio, ten 'cudowny in.stru 
ment, k ió ry  pozwala ośw iecać tłumy, 
przyspieszać postęp kiutury mas.

Bo czyż to nie jest znam iennym  ab 
surdim ?... Oto każda gosposia może 
usłyszeć przez idjo, jak poslępowat 
z kuram i, każdyr m leczarz o trzy im tje 
bozpłatne porady, jak ma n lrzyiny- 
wać i karm ić k ro w y  i t. d., i t. d. Za
pomniano ty lko zo igan izow ać wykła 
dy cUa... matek, żeby wdeMzialy, jak  pa 
w ijm y w ychow yw ać swe dzieci 

Tak ie  m aleńkie przeoczen ie. 
Oczyw iście, n iesprawiealliwością 

i>\loby' /.walać ealą wint; na Polsko 
Radjo. Jest to bow iem  iiiaistępstwo 
ogólnego braku zainteiresowania tą 
sjirawą, a nawet, pow iem , n iedocenia
nia jej ważmosci przez op in ję publicz
ną. C.zas jednak niedopatrzenie to 
naprawić, lukę wypełnić. O dpow ied
nich sil chyba nam nie_ zbraknie. 
W arto  przypom nieć o 'tein dziś, gdy 
pod jęta  została reorganizacja Polski 
" i  Rad ja.

M. L.

Petycja Polaków niemleckicn 
do U f Narcdów-

Ouegdnj b aw ił w W arszaw ie  p. R S Hus 
seJ. rodsk ior )>oLi1 yc.zny A ngie lsk ie j -Agencji 
Prasow ej ..Reuters b n td ": Pop rzedn ie  p. Rus 
si l basvit w  Gdańsku, oelem  zapoznan ia s l» 
na niiejisou z tam tejszem r stosunkami.

Na zd jęciu  flaszom  wnl; my p. Runseki 
tna lew o) w tow arzystw ie  warszaw skiego 
p rzedstaw iciela  Agen c ji Reut(?ra p. Mae łT i- 
rena.

Herriot jedzie do St. Zjednocz.
PA R YŻ . (Pat.) H errio t w yrazP  

zgodę na propozycje  rządu francu >- 
kiego udania się do Wieszyaigtonu w 
eluirakterze delegata francuskiego.

Jak in form u je /Agencja Havasa—  
H errio t po jcdzle  do A m eryk i jid yu ie  
w ehaimktei^e in lorm atora, nie bę
dzie w ięc on m ógł p rzy jm ow ać żad 
nych zobowittzań ale tylko przekazy 
wać biydzie do Paryża wszystkie-wria- 
domości, konieczne dla powzięcia 
przez rząd iraneu-ski d w y z ji.  P o za ■ 
tem  H erriot in form ow ać będzie rząd 
francuski o tych wszystkich zagadnie
niach, które będą tematem obrad w 
Biały in Domu, w szczególności zaś 
w  Sprawach długów m iędzypjiństw o 
w y eh. W yjazd  H erriota  nastąpi praw-

Hitler obraził się?
L O N D Y N . (Pat.) yjśunday Espress" 

donosi, że prezydent Roosevelt m iał 
dać przez Norm ana Dawńsu w yraźn ie 
do zrozum ien ia w  Berlinie,* iż, byna j
m n iej nie zaprasza do W aszyngtona 
osobiście kanclerza H itlera, lecz ty 1 
ko upełnom ocnionego delegata rządu

nit rnioekiego.
Z tego powodu H itler jxx lo lu io  po

stanow ił n ie w vsvłać do W aszyngtonu 
n ikogo i zadow olić  się nowom iano- 
wanym  ambasadorem, by łym  pr< zy- 
dente.ni Banku Rzeszy Lutherem .

St. Zjedn. zamierzają uznać Z. S. S. R.
B E R L IN . (Pa t.);„,Taeg liche Rund

schau'* utrzym uje, że ptjspi**szny w y 
jazd prem jera angielskiego Mcdon.il 
dti do  W aszyngtonu  pozostaje w  z wda. 
zku z zan iepokojen iem , jak ie w  An- 
g lji w yw o ła ły  in form acje o zaryso- 
dującem  się zb liżen iu  m iędzy Amery 
ką a Zwis|zkum Sowim kieli Republik 
Rad.

L itw inow  i Norman Duw is m ają 
„potkać -się —  jak in form u je dzien 
nik -—  w dniu 2f> b. m. w Genewie,

spraw ie form alnego  uznania Zw iązku 
Sow ietów  przez Stany Zjednoczonc 
A m eryk i Północnej.

Dziennik podaje dalej, że prze 1 
k ilku dniam i b y ły  gubernator stanu 
Wi.scon.sui. La  Folłette, bawdł n ieo fi 
c jatoie w  M oskw ie belom naw iązania 
kontaktu j, sow ieck im i czynnikam i a 
rzędowąuni. Podobno upatrzony już 
jest naw et kandydat na przyszłego 
ambasadora Sow ietów  w  W aszyngto 
nie.

gdzie mają pod jąć pertr iktac ji1 w

RooseveIt odroczuł nominacją rmbssadora
w Berlinie.

j-O N D Y N . (Pa l.) Z W aszyng*onu 
donoszą, że prezydent Roo\evelt po- 
stanowdł narazie w strzym ać desygno
wanie now*ego ambasadora w B erli
nie. Zanim dokona .nominacji odpo
w iedn iej osoby, prezyedn l Roosecelt 
pragnie poddać rządy H itlera pew nej 
obsi rw acji i przekonać się, w  jakim  
kierunku regim e len zm ierza. Koln

żydow skie tw ierdzą, że decyzja  pre
zydenta Roosevelta odroczen ia nom i
nacji ambasadora Stanów Zjednoczą 
nych w  Berlin me pow zięta  została 
pod wnpływ em  jego  na jw yb itn iejszego 
doradcy politycznego, senatora Baru- 
cha, k tóry jako  Żyd  bardzo n ie życz li
w ie odnosi **ię <Jo obecnego rządu n ie
m ieckiego.

Odezwa Federacji 
Obrońców

ŁÓ D Z, (Pat). Fede-racja Polskicn 
Zw iązków  Obrońców* O jczyzny w yda 
la odezwę, podpisaną przez kiłkanaś? 
cie zw iązków , należących do Fedcra - 
ji. O dezwa wydana została w zw ią z

ku z w ypadkam i n iem ieck iem i i wzniu 
żonenii dążen iam i rew izjon is ty  c/mc
mi w N iem czech  M iędzy mitenii odez- 
w a wspomina o  zniszczeniu przez 
tząd H itlera ca łe j po lsk ie j prasy w

Polskich Związków 
Ojczyzny.
Niem czech, zam knięciu  polskich szkół 
ruasowem usuwaniu robotn ików  poi 
skich z pracy i aktach terroru, doko
nywanych na obyw atelach  polskich  w 
N iem czech O dezwa w zyw a od b o j
kotu tow arów  niem ieckich, usunięcia 
z fab ryk  lódzoi/ch p racow n ików  — 
znanych hakatyslów , usunięcie k o l
portażu prasy n iem ieck ie j i napisów 
n iem ieckich na sklepach w  Lodzi. '

K A T O W IC E . (Pat ) 7 Opola do 
no-Z-ji: Dzi. lnica p ierw .oa Zw iązku
Pokutów w N iem czech w> stosowała 
do sekretarza generalnego L ig i N a ro 
dów  w Genewie, >ir Erika Drummon- 
da, teJegram następującej treści:

Po wetując się na artykuł 147 i 75 Kon- 
W r n j i  G<'iuavskicj iw racam y się do Rad;. 
Ligi Narodów z następującą petycją, prooząt 

o  uiirmtccrre jej rozpatrzenie w trj-bie przy 
spieszonymi W  dniu 2 kwietnia br miot się 

codj-ć w AYleikieh Sirzeicaen popisowy Zjazd 
śpiewacki, iurpreza kulturalna, bez politycz
nego znaczenia. Zjazd ten został wbrew  K on
wencji Genewskiej zali.-omeny. Zakaz um  

tywowal nadprezydent t.uKascnek oświadcz, 
uiom, ztdżon■ ni delegacji dzielnicy , Jerws/ej

Zw iązku  P-c-łcAiiw w  \tem ezeeh , że n ic m oże 
gw łtranhtwaó b< -/pifczetwtw u życia  b iorących 

w zjeździć  udział uczestników w :tiice stosun
ków. panujących o b ie  nie nu ś'ąsku.

Zw nicau iy się do R a ty  L ig i .Narodów z 

prośbę: 1 ) o s tw icrozc jiie , że zakaz odbycia 

lego  Z jazdu  s ian ow ii ziam an ic K on w en c ji Ge 
new skiej.

2) o przywrócenia przez Ligę Narodów  

jako gwarantkę praw mniejszości polakiej na 
Śląsku niemieckim bezpie.czenstwu życia i 
mienia, którego według własnych oświadczeń 
\ 1e1ne 1 ctieeni. je j d a f nie mogą.

Depe.srę p /xipL-,ali -w im ieniu Dziel 
uicy I Zw iązku Po laków : Spyehalssi 
i Bożek.

Przed procesem inżynier, angielskich
M O S K W A  (P a t ) P roces  31 oskarżonych  o

sabotaż w  przem yśle elek trotechn icznym , wy 
zna<-zono jak  w iadom o na 12  b. m. N a  posie 
dzentiu koleg iu m  cb roń eów  sow-ieekieb ob<si- 
n y oskaeitnuy kh in żynk  row  angielsk ich  pod 
ję li  s ię aldwoknt Brand**, znany z dotyeoicza 
sow y en proeosćr o ra z  w yn ib il ob roń cy  poli- 
tyezn j z  czasów  p rzcdrew clu cy jn ycn  K om o 
do w i W ódlwę jak o  też m iwokat Oatmatow

skl.
S ])ecj:dnv wysłann ik  B iura Reutera. F le 

m ing, p rzyb y ł ju ż 00  M oskw y, .auidyleski ud 
w tk a i T u rn er p rzyn yw a  ju lro . P rzy ja zd  ziu* 
kem itego  dzienn ikarza angie lsk iego, Frazera  
nie jest zdecydow any , puduiino ze  względu 
na rzekom e tm dnoś* i w nzyskaniu w izy  so 
w ieek le j. O pub likow an ie alitu oskarżen ia n- 
czekiwfcne jest ju tro.

b x .  Krzeroiańskj
Choioby wewnętrzne, spec. zołąoka i JeWt

przyjmuje od 12—  i 4— 6
Wilno, Kwiatowa 7, tel. ■*4-25

dopackibnie 15 lub 19 b. m H errio ł 
będ/ńo gościem  prez. Rooscvelta w. 
Białym Domu: -«•

PA R YŻ . (Pat.) Z W aszyngtonu  do- 
Jioszą, że koła  poliityczne Stainów Z je  
etnoczoJiych p rzy ję ły  z zadow olen icn . 
w ybór Herriota na delegata Francj 
Pooołyno prezydent Roosevelt n ie a 
stalil peszcze dotąd sw ego stosunku 
do Francji, przyezem  W aszyngton  o 
czek uje, że Francja dokona spłaty 
sw ej raty długów  w dniu 15 grudnia 
w e  w łaściw ym  term in ie P rzypu sz
czają, że Roasevelt otrzym a od  K on 
gresu konieczne pełnom ocnictwa, ay 
żeJjy móc om ov*ić problem  długów, 
specjalnie za.ś płatności, których ter 
nitn przypada na 15 czerwca r. b.

„Gazeta Polska*1 o projekcie 
„paktu raerech**.

Rewtzionizm — to widmo wojny.
W „Gazecie Polskiej** z diiia  8 IV  

j,’. jKiseł Boy ustaw M iedziński w arty 
kule wstępnym p. t. „P ro jek t paktu 
czterech, c z y —cztery projek ty pakiu** 
uz.i.-sudma, że w łaściw ie oprócz jednego 
projektu Mu-ssoliniego istnieją już pro 
jek ty angielsk. i francuski, a prawuc- 

; podobne' będzie i niem iecki. Zaznacza 
iż -.mocarstwa dalekie są od harraonji 
w ich własnych sprawach" i dlatego:

A itó k u iw iek  saaiks sulidumuści ow ych  
c-zAcicch m ocarstw , « cturdzących w grę  -■ 
szuka fik c ji, k tó re j pczttry naw et trwaó nie 
n „g ą d łu ż ,u  n iż jedną chw ilę . Jasną 
jest rzeczą, że  w  p ro jek tow an ym  pakcie każ 
dy  z p rzew idyw an ych  hon lea lien tów  szuka 
cązegtt in n ego ; a  istotne pow ody, dla k ió ry  cli 
jadów  jest w e jść  <k» te j k om binaeji n ic  będo 
wpiusne do tekstów —  an i tych, k tóre  się 
u rodziły  w  R zym ie , ani d o  ich odm iany Inn 
dyńsk iej, an i tem  b ard zie j parysk iej, czy  ber 
łińakicj. P o k ó j św ia tow y n apew n o n ie jest 
m arzen iem  życia  w odzu d z js ic ls zc j Ita ijL  
N’ io będziem y się joszuk iw ań  celów , do  k tó 
rych  d ąży  p r/m jer b ry ty jsk i; zw yk le  bow iem  
w  ó r.lyeh ezasow f f s-wojej k a r je rze  p o lityc z
nej zn a jdow a ł on  c c  m nego, niż to  czego  szu- 
wat; w  każdym  zaś ra z ie  czeir. Innem  zgolą  
sic kł.ntcntOY at. Na jła tw ie j m oże byłoby t>d 
gudnąó czego  sznka Berlin , pom im o je go  po 
w śe iąg liw ego  nulcwirlf., O zego zaś s/ul. i 
eo  znajeżó rnoze w  p ro jek tow an ym  pakcie 
F ran eja  —  n apróżn o staram y się odk ryć, po
m im o _ajw iększego wysiłku i  t**adyeyjnegct 
zantani-a ak ie IsnUeje w  PoLsct d le  mail 
isiśei i  eebnvośei po lityk i francuskie j w  je j 
iln ji:ch  podstaw owych. An i znany Kom uni
kat Havasa, ani p rzeb ieg dotychczasow ej de
baty w  part._m n cie  francuskim  n 'e  da ją  
mm dośt w yraźnych  nici p rzew odnłeh . 
W szys tk ie  franeiLskie zasti zeżenia, dotyczą 
ee in ic ja tyw y  rzym sk ie j w* londyńskęew. n ję  
cłu, u trudn iają nam  raczej n iż  u łatw ia ją  
zisiz-nmlenie d laczego  F ran c ja  zasadę ow co 
tiualncgzB paktu czterech p rzy jm u je  juko tezę 
pozy tyw n ą  » wartą rea lizac ji.

N a jm n ie j nas za jm u ja  —  przyzn a jem y się 
o tw arc ie  —  próby uzgodn ien ia ewentualnego 
paktu czterech  z paktem  L ig i  N arodów . W szy
stko ie Ino bow iem  ile  p a ragra fów  tego  paktu 
v Vin '-miiac s ir  bęt'z ie, jak o  n ienarasza lnc i 
o fcow iązn jąee —  nie zm ien i lo  ani tro<*hc 
zusndniczej sprzetan oś"! tak ie j instytucji z 
duchem  paktu L ig i, jak rów n ież z uiętynr 
przezeń  system em  orgu n izaefi w spółżyciu  
m iędzyn arodow ego , żadna kazu lstyka ad w o
kacka n ie  tu n ie  pom oże. Jeśli zaś chodzi o 
ziłuezp iri zen ie pcko jii św iata na przyszłość -  
to ehoeinż nie byliśm y n igdy entuzjastam i 
L ig i  s tw ierdzić  nm shny, że jest ona w  każ 
dym  i*azie lepszym  srstem em . n iż ten. k tórv  
w ym irze  się z pod n okrow ca in ic ja tyw y  rzym  
ł-kiej, m ozo ln ym  ściegiem  zszyw anego w  Rzy 
-nu i  w  kandi-rik) —  a ostatn io i w  Paryżu . 
OL k tó rzy  w idzą na d rodze  rcw l;*jonizm u u- 
ci ezkę od  sSrasziiwego w idm a w o jn y  —  p- 
wi.nn* w r e »7a*ie zrozum ieć, że w łaśn ie ta dro  
ga n iezaw odn ie  p row adzi d o  zutguszema naj 
fiite ijgcn tn ie jszyeh  persw azy j am basad iT ie i 
p rzez tępy  huk bom b lotn iczych

Pow yższa  konkluzja tak nńaroda ’ 
nego polityka, jak poseł M iedziński 
potw ierdza w  całości opinję, wyrażoną 
w artykule . Kurjera Wileńskiego** Nr. 
85 z dn 1 kwietnia yv sprawie projektu 
paktu czterech.
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p  K om p le tn a  b e le trystyk * do os- g  
p  tatnich now ości w  ięzyku poi- g  
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WIAOOMóSCizKOfeNA
POLFM TKA M S P R A W IF  Z V  L\ZKU  

BAŁTYCK IEG O .

W  prasie litew sk iej toczy się ostra pole 

m ika na temat zw iązku  ba łtyck iego . Ostat

n io  za rysow ały  się w yraźn ie  pozyc je , za ję- 
le {/rzez tó ż jk  gru py po lityczn e  w  tej spra

wie. P ism a opozycy jn e  (chadecji i  lu d ow 

ców ) tw ierdzą, że neutralność L o iw y  i  Es- 
ton ji w  sporzo p  Msko-F . iv.>kim nie pow inna 

etać s.e p rzeszkodą d ia y/rzystąpienia L itw y  

ao  Zw iązku  tyrch trzech państw. O dwrotn ie 

stroundciwo rządzące kategoryczno* wypoy-ia 

da s ię  p rzec iw ko  tej koncepcji, nazyw a jąc  je j  

zwoJenimków' (m. .n. dż. Bistrasa) „d ezerte 
ram i z pota w a lk i o W iln o " . „L ie tuvos 

A idas1 piuze, żc „obecn ie  U twue n ie zagraża, 

żadne n iebezp ieczeństw o, gdyż chodz; ty lko  
o  re w iz ję  gran ic  P o lsk i", k tóra usiłu je xji- 

Iwzpo tczyć sic od  strony l.i-twy przez stwo 
rżen ie pod sw o ją  hegem on ją Zw iązku  B anyc 

k iego. L itw a , przystępując do  niego, skrępu
je  s ieb ie  w  dijżeniu do o/i zysk ania W iln a ?

R ozdiażm ien ie ,J .ietuvos rndas", k tóre o/t* 

ro  ataku je  stanow isko op ozyc ji, wskazu je, że 
W społeczeństw ie litewsk iem  antybuttyckic 

pog lądy „tautan inkow " n ie  zn a jdu ją  oddźw ię 

ku. P o lem ik a  trw a  i p rzyb ie ra  b. ostre fo r 
my

M R ydze u tw orzy ło  się s tow arzyszen ie  p. 
n. ,,Uuja ba łtycka ", k tó re  postaw iło  sobie za 

cel p ropagow an ie  tej id e i „L ie tu vo s  Aidhs * 

s tanow czo potęp ,a to poczynan ie  dow odząc, 
że w szyscy za ło życ ie le  s tow arzyszen ia  są a l

bo  p rzy ja c ió łm i Polsk i, a lb o  uw ażają, że tw o 
rzon ie  bez n ić j Zw-iązku Bałtyck iego, m ija  
się z celem . fR eo .)

\ YGA.\Da S PLRYCK1 O Z W iĄ Z K  

BALTYCKLM.

\ ygaindaą-ipurycki zab ra ł ostatn io ró w 
n ież głos w  opraw ie zw.iaziku bałlyck iogn :

V ostataicn czasach ziiow ti zaczęto (ja - 
żo p ać r n ów ić  d zw iązku  nałtyckim . U l 
chw1!!; jednak, gd y  cz łon ek  parlam entu 
szw edzk iego I 'ndhagon. w ysunął w  p a rla 
m encie szw edzk im  p ro jek t s tw orzen ia  w ie l
k iego  zw iązku  bałtyckiego, ro zp o czę ły  się 
na ten temat o żyw io n e  dyskusję. W ątp liw ą  
jest rzeczą, b y  p ro jek t L indhagena zosta ł 
urzec.zyw-istn.iony. *

R ź tc ż  nrosta, w szystk ie państwa bahyc- 
kiP chętn^eby weszły w- skł:.(] zw iązku  z pań
stw am i skandynąw skiem i.

N arazie  m ożnaliy m ów ić  pow ażn ie  jedyn. e
0 zw iązku  trzech, a n a jw yże j czterech  państw 
bałtyckich. Dodać należy, że  Fdnlandja nic 
jest skłonna do  łączenia sfiię z połudu iow em i 
.sąsiadami.

L i*w a od  chwiti; sw ego powstanaa dok ia 
la ła  w y s iłk ó w  w  kierunku utw orzen ia zw iąz 
k r p rzyn a jm n ie j z Ł o tw ą  i  Estonją. W  19! 9, 
1920 ii 1921 r. L itw a  dokonała wii/lu posu
n ięć  w  kierunku utw orzen ia zw iązku  ba ł
tyck iego. jeże li ńlie z czterech, to  z trzech 
państw* bałtyckich. W i 1921 r. Ińcwski mi 
iiister Spraw  Zagrarticznych p ierw szy  jeźdz'1. 
do R yg i i TaJlrna a opracow a ł w ra z  f  ło tew 
sk im  ,i estońskim  m in istram i Spraw  Zagrań, 
program  zwia.zku. Miinastrowie łotewski, i es 
tońslii b aw ili i' /' w- K ow n ie  i tw orzen ie  
zw iązku szybko posuwało się napi-zód. Pnź 
nie j jednak z n iew  iadom ych pow odów  pra. e 
d ozn ały  zaham owania.

W  192R—'1931 r. rów n ież dokonano w-ielu 
kroków* naprzó jl. Połein  znowu się w szystko 
za trzym ało. Dziś zapewne dla wszystkich jes ł 
jasne, że s tw orzen ie  zw iązku  bałtyck iego  
utrudnia g łów n ie  za targ o W iln o . Jest sporo 
Esinńczyków ' 1 Ł o tyszów . którz\-by chć ’ eli 
wdiągnać do zw iązku  b fiłlvc ik i-go Polskę. 
Jednak L itw a  żadnego zw iązku  z  Polską n e 
chce i d o  zw iązku takiego nie w e jd zie , za
n im  Poiaejy nie oddadzą W iln  a i trzec ie j 
części te ry to rju m  litew sk iego . Zresztą zw ią 
zek  z Polską iii etyl ko nie bron i Estonją
1 Ł o tw y  prz-*d Rosją lecz  naraża je n a  og rom 
ne n iebezp ieczeństw o. Co innego zw iązek  
z  trzech państw L itw y , Ł o tw y  ii E ston ji, B y 
łoby Tzeczą w iadom ą, żć" zw iązek  ten ma 
na c«Vu jedyn in  obronę. N ie  pow in no  sic • 
jeckiaK zapom inać, że w yzwol-n .ie WSina bvło
i  będzie  g łów n ym  celem po lityk i litew sk iej.

Ingres biskupa potowego.
W A R S Z A W A  (P a t . )  D z L  w  k o ś 

c i oh  ■ g a r n L .o n o v .  y n )  ja r zy  u l D ł u g i e j
o d b y ł  s ię  u r o c z y s t y  rngn\s k s . h i s k u p i*  

p a lo w t f j o .  J ó z e fa  G a w l in y .  Ś w ią t y n i ę  
w y p e ł n i ł y  d e l e g a c j e  w o j s k o w e .  P r z e d  

k o ś c io ł e m  u s ta w i ła  s ię  k o in p a n ja  h o 
n o r o w a  p ie c h o t y .  F r z y  d r z w ia c h  g ł ó  

w n y c h  k o ś c io ła  n a  p r z y b y c i e  Jt<s. b i 
s k u p a  G a w l in y  o c z e .k iw  a ł o  d u c h o w ie ń  

s tw o  i g e n e r a J ie ja .  V\' e h w iJ i,  g d y  ks, 
b is k u p  p o ł o w y  G a w lm a ,  p r z y b r a n y  W' 

. z a ł y  p o n t y f ik a ln e ,  w s t ę p o w a ł  d o  ś*w ią 
t y n i ,  w o j s k o  s p r e z t - a it o w a lo  b r o ń ,  a 
d ow C odca  O k r ę g u  K o r p u s u  g e n .  J a r 

n u s z k ie w ic z  p o w i t a t  k s ię d z a  b is k u p a  
c h le b e n i  i s o lą .  Z k o l e i  k s .  p r a ła t  M * 
e h a is k :  w r ę c z y ł  k s . b is k  u ;k iv  \ k lucz,u  
.jtiko  .s y m b o l o J iię e ia  w ł a d z y  d u s z p a 
s t e r s k ie j .  N a s tę ]o n ię  ks. b is k u p  G a w 

l in a  p r o f e s j o n a ln i e  w s t ą p i ł  d o  k o ś 

c io ł a  i  p o  u d z ie la n iu  z e  s to p n i o ł t a r z a  
b ło g o s ła w ie ń s t w a ,  w y g ł o s i ł  p o w i t a ln e  
p r z e in ó w i t * n ie  d o  w o js k a .  M s z ę  ś w .„  

k t ó r ą  c e l e b r o w a ł  k s . b is k u p  G a w lio iu  
w  a s y ś c ie  l ic z n i- g o  d u c h o w ie ń s t w a ,  

p o p r z ia lz i ł i t  u r o c z y s t o ś ć  o o ś w ię c e u t a  
p r z e z  ks. b is k u p a  p a lm  z o k a z j i  N i e 
d z ie l i  1 l i n i o w e j

— :=()='—

Lakoniczny dziennik 
ekonomisty.

A w ięc  b ęca cu iy  m ie li a  Połsce 75 m ilj. 
* 1  v. uib-tacn su a r  óo  w y eh. V .ó im c  z  dioJcm 
d zjs ie jszytn  w łaściwe iustytucj będą m ogły 
w ydrukow ać pdedwezą ćerję  w iKiciiukucb po 
1000 . 11000 zl B ile ty  te op iew ać  będą n z  
term iny 3-iiŁiesięcznc i  O/mjosjęcuiie, P rzv  
nabyciu  tycb łiiie tów  zg ró y  będą  w ypłacane 
pruccnty jprzer poLi ącon.ie od w artości źmiau 
ne b iletów . Opieoeuitowiuu-e b ile tów  sk.*»)-. 
Low ych  wynosić b ędzie  u la b ile tów  z 3-mii 
sięcznym  tm i iB fm  płatności 4J> proc., < a* 
d*la biletów* z  ó-m icfeęcznym  term inem  płat 
no-ści —  b jp io i1. w  stosunku roczn i m . Roz- 
* I )r / ć.w/, b io tó w  ya-jznie s.ę B a n i Po lsk i.

Czy tc dufcrze, czy  źle?  -—  zapytr kil/d*.. 
brzecjfeż b ile ty  —  to rupetoie totózno c o  1 
b on y?  4 m y  już dobrze pam ię iam y: jak  b o 
ny niańezą wałutę, N p .: „za  N iem cam i ‘.

Otóż, istotnym  is-lem każdej Operacji k ft  
dyfcwe.i, p rzeprow adzane j p rzez  państwo, jest 
wyćlc-oyeie p ien iędzy  dziś potrzenny-łe, k tóre  
■nn idę zwróe.ić w  term in ie  późn ieiszym . W .e  
m y z w łnsnvch dośw iadczeń  i e  n a jw ięce j 
podatków  "wiph-wn, w  ostatnrch lem iinacJ*. 
Tym czasern państwo n iezaw sz* m<-ze czekać 
Musi p rzecież zatrudnić sw oich  obyw ateli, 
1'ob ić zamowiienia, sptacoć dhigj j  t. p. P o- 
niewaiż wwęc .n+e,zawsze m oże czekać —  nju 
c i K m czu w n i pożyczać. Oczy w ście, jeżeR  
Kasy Skarbow e Bankow e są zajpehane zlo
tem  —* to  *s!ę p o życ za  z Kas. Np Skarb po.] 
sk,. ma do  dyspozyc ji 100 m ilj. kredytu bez 
procoutow i-go w Banku P o lsk im  w-vJtorzys!a 
nego 'v  tiO proc. T ak że  posz-czegoine min.-"- 
s te r j.1 k orzysta ją  z kre/lytów u sw oich  do 
istawcow w ystaw ia jąc  im  k rstko te—it:-ro s .i 
weskle. .

Ale. nie sztuka pożyczać w sw oim  banan. 
Bardżo w ie le  za k ży  ód tego, jak i pieniądz, 
e l* w ydobyw a . G dyby b iie ty  skarbow e w v 
ó ch z ły  stezaoryzow  ano gotów ką z  rożnych  
p ryw otnseh  „p ieczarek-* i  s ienn ików  —  i iór* 
ozjłs takn o-peraeja stanow iłaby w ie lka  u lgę 
d la skarbu. W ów cazą  i spo łeczeństw o jz. po 
wodu p rocen tów ) i Państw o (tru i kT"dv l. 
ruci w  iutereisie) b y łyby  zadownlnu-’ .

•rednakże. je że li n aw et jedyn ym i nabyw- 
eaerj śwdnżr»-w*j-p«isize»anych b ile tów  bedi 
niibłh*/ne instytucie finansow e —  to  także 
w ypożyczon a za b ile ty  go tów ka m oże by# 
p roduktyw n ie  użyta.

Jak w iadom o —  -m is ja  bitehtw  skarbo
wych orzcznaewMia bvła nrzedewszy stkiem 
na pekrs-e!e nied-shorów budżetowych , nu 
jest w yktuczone jednakże aft pewną częś ; 
niletÓT? u ży je  rów n ież na inne rob*. Zdąży
Kiśmy ju ż usłyszeć, że: nn. P o lsk ie  Koleń* 
państw ow e n*a*ą o trz—mać noży orkę w  wy 
sokośet 30 m ili w łaśnie w b iletach skarb-.
'■yeh P-'"(*r'/ Nn bu jd w e  k o le i : W Nrsz.iwa 

Badom  i  M iechów — K rak ó w . A to znaczy 
w iele Tctu w i ę o j  —  "m r  ięci-j bezrobo ln veb  
zna jdzie  tam zatrudnien ie 

*  *  *

Do lasów r r  Toro os fjiy  * w ysyła  Am e
ryka swoieh  bezrobotnych . \Vlmśr%? zorga- 
niizowaur. ogrom na arm ie bezrobotnych , fi- 
czara  250 t\is. osób. Arm ja ta zosfnmio za- 
tru/iiiiona w* lasach państwuw-.-rh p rzy  robo  
fach drwatekich. .P ierwsze oddzia ły  żuslaR 
ju ż wyisłaue

n nws!aje c iekaw e zagadn ien ie: jak  natu
ra wpłynse ua r>sv<h.ikę bezrobotnego ? Ja 
kiiri on pow róci, p o  kiilkumiesięczmym pobv 
c.ip wśród tow arzv«,zv ..? Sw oja drogn j  tycb 
? r>0 l\-s. m alkonten tów  moż.naby y-robić b a r
d/o inleTCSiijący oddzia ł h o jow y.

" 7  ’ ź *
l isty zastaw ne Banku R olnego  m ogą 

pójść w  górę, gdyż —  zgodnie z. ostatniem  
-/. zporząd zera cni m m istra ska rbu —  4 i oó ł 
p rocen tow e tiisfy zastawne P ań stw ow ego  Ban 
ku R-oluego 1-sizej s c r i będą p rze jm ow an e  na 
.spłatę zaległości p od a liew \ < h  w ed ług w a r 
tości nom inalnej. Jest to ogrom n e udoe >1 
n ieu ie i ulga, gd\-ż omaw-iane lis ty  są tajne. 
T em i listam i m ożna będzie  u iszczać za ległoś 
c! (podatków: gr-nntow-ego, przem ysłów*'!’  ,. 
dorhpd-owcgo, m a ją tk ow ego  oraz ->d spad 
Łów*, darow izn . Jednakże dotyczy ta ulga 
wyłączn ie tych podatków-, k tóre  m ia ły  być 
płatu* n r *cd, 31 grudnia 1932 r. P rzy tem : 
zaległo-ści powstał** n**zed i październ ika 18S» 
roku będzie  m eżn e sptaeiti oo llgac iam " w  e *  
łoścL pozostałe zaś (do 31 grudnia 1932 r.i 
'y lk o  d o  p o łow y  ogó ln e j sumy p rz y  jzduo- 
ezesnej spłacie d rugie j po łow y  w  gotówoc.

Od za ległości, sp iaeanyeh  listam i zasi. 
n im i, zostaną obn iżone kary za z  w  rok ę, a 
m ian ow ic ie : w  wysokości ó  p roc. w  stosunku 
re.cyinym od  zaległości w  podatku gruntow ym  
oraz od spadków  ,ii darow izn , a 12  p i w  sto
sunku roczn ym  od za leg łości w pooatku prz* 
m yślow ym  dochodow ym  oraz m ajątkowym
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Zjazd kierowników sekretarjatów powiat.
ffBWR. z udziałem sekretarza gener. Bloku.

W czora j obradow ał w  Vv U u ie  zjazd 
k ierow n ików  sekretarjatów  i p reze
sów rad potrta low ych  U B U ' } ; .  W  ob 
radach zjazdu w zię li również udział 
sze fow ie  i naczeln icy urzędów  w ileń  
skich z p. W ojciifijdą iuszczott&m  iia 
czele, sekretarz genera lny RBW R. 
p. pos. ~ S ie d lcck i ,z W arszawy, oraz 
liczni pusto w ie i senatorow ie z w oj 
w ileńskiego.

Obradom  przew odn iczył przewód- 
Tuczący w ileńskiej grupy 'parlam en
tarnej 15BWR. p. sen. A liram ow icz, 
który, zagaja jąc obrady, pow iła ! p. 
U o jew ou ę , oJłecnych szefów  urzędów  
państwow ych oraz. p rzy jezdnych  i 
m iejscow ych  uczestników zebrani 
w yraża jąc zarazem  nadzieję, .ż ścisła 
■współpraca Bloku z w ładzam i pań 
dw oW eitii przeczy ni się do skutecz
nego  zwalczan ia bolączek życia, w e  
wolauvch przez kryzys, i skonsolidu
je całe społeczeństwo państwowo 
myślące

Nastąpiły szczegółow e spraw ozda
n ia  kierowników ’ sekretariatów  po- 
w talow ych , oraz Rady G rodzkiej m. 
W ilna, poczerni zabrał głos Sekretarz 
Generalny B B W K  p. poseł Siedlecki, 
k tó ry  w  d łu iszsn i przem ów ien iu  n a 
kreślił w ytyczną prac Bloku na n a j
bliższą przyszłość, oraz sprecyzow  il 
m etody, które pow inny być stosowane 
przez organy B B W K  w  ich d z ia ła ln o 
ści publicznej, oraz we współpratn 
z w ładzam i pnńslwowem i.

Po  re feracie p. posła S ied leck iego 
przem aw ia! p. W o jew od a  Jas iczo ł1 
wdając Z jazd w im ie r u w ładz t,;iń- 
stw ow ych  i w yraża jąc przekonanie, 
iż. współpraca .cii z organam i B loki: 
Berp. p rzy zastosowaniu zasad na- 
kre-ślodiich przez posła S iedleck iego 
da jak najlepsze w yn ik i dla interesów 
kraju.

W  toku dyskusji, jaka się następ
nie w yw iązała  głos zabierali: pos. W f- 
dziagalski, p. Św ięcicki (z Ł yn gm ian ), 
d -r tłirszberg, p. Łukaszew icz, d -r B ro  
kowski, pos. P im on ow - sędzia Gora, 
pos. Dobosz, pos. Kam iński i sekretarz 
generalny B 13. W . R. pos. Siedlecki.

Kilku z mów'cć>w om aw iając bo 
łączki p row incji w skazało m. in. na 
karykatura lny wprost fakt przesa I- 
fd e  rygorystycznego traktowania płat 
m k ów  podatkowych, co budzi wśród 
ludności, szczególn iej w ie jsk ie j, z ro 
zum iałe rozgoryczen ie, l.hodzi tu o 
ściąganie zaległości groszowych. M ó
w cy  cytow ali wypadki, gdy sekwesi- 
ra torzy nie szczędzili fa tyg i i kosz
tów  skarbowych, by ściągnąć od płat 
nina jakieś przestarzałe zaległości na 
łączną sumę kilkunastu groszy

W  „prawdę ie j udzieli! szczegóło
w ych  w yjaśn ień  prezes Izby .Skarbo
w e j p. Katyński, k tóry nawiasem m ó
w iąc, by ł in icja torem  obecn ie już o- 
bow iązu jącego projek tu  umarzania 
za ległości podatkow ych  pon iże j z ło 
tego. P. prezes Ratyński ptrosił o  każ
dorazow e pow iadom ien ie go o ta
kich wypadkach, bv m ógł pociągnąć 
przesadnie go rliw ych  sekwestratorów  
do odpow iedzialności ąmżbowej. Jed
nocześnie prezes Ratyński w y ja śn i, 
że wydał zarządzenie, by za leg ło  kr 
podatkow e oa  1 do 5 złotych  ściągane 
by ły  w  ostatniej kolejności.

i>rugim m om entem  zasługującym 
na podkreślenie w  dyskusji jest kw e 
>fja  udziału m niejszości narodow ych  
w pracach organ izacyjnych  Bloku. 
Kw estję tę podniósł pos. Dobosz. Jak 
w yn ik ło  z udzielonych w yjaśn ień  e- 
statnio coraz w ięce j przedstaw icieli 
mniejszości b ierze czynny udział w 
pracach w ew nętrznych  w rantach 
Bloku, p rzyczyn ia jąc się do jo go  d a l
szej konsolidacji w ew nętrznej

Zam ykając obrady głos zabrał 
przewodniczący p. sen. Abram ow icz

RB

D A L S Z A  O B N I Ż K A  CEN tf

W  Ę j l  L  A
K O N C . .P R O G R E S S 11, K A T O W IC E

M O E U L L ,  w i l n o .
[ag ie llo ra k a  3, teł. 81!

Składy: K ijow sk a  8 , te l. 999

w yraża jąc pizakonanie, że dla prac 
Bloku zjazd n ie  pozostanie bez k o 
rzyści gdyż p o zw o lił zoyjentować się 
w  bolączjkach i przyczyn i się do ich 
usunięci i. P. senator Abram ow icz 
podkreślił, żc m im o c iężk ie j sytuacji 
gospodarczej czynn ik i składowe B lo
ku czyn ią  najdale j idące w ysiłk i do 
opanowania sytuacji które i poprawa 
juz się zaznacza. Pociesza jącym  ob ja 
wem  jest, że ogół obyw ate li pracę lę 
ocenia i przychodzi B lokow i z po 
mocą. 1

Zjazd w ysłał depeszę do  prezesa 
B loku płk. Sławka o treści następują
cej:

„Zebran i w W iln ie  prezesi i sekre- 
rze pow iatow ych Rad B. B. W. R. oraz 
prezesi Okręgow ych Zarządów  współ- 
pracujcicijch z B lok iem  przesyłają p. 
Prezesow i wyrazy podziękow ania za Je 
go dotychczasową pracę o ra : zapewnie 
nia realizowania poczynań państwo- 
w gch w myśl zatozen- Marszałka P ił 
sudskiego i zawsze stają do dyspozycji 
p. Pułkow nika ' .

Dr.  R Y W K I N D
ordynator szpitala św. Jakóba 
(choroby nosa, uazu i gardła) 

przeprowadził się na ul. T fO Ck^ 9, tel. 735 
przyjmuje od 12— ? i 5— 7

Zjazd delegatńw S U. P.
TO R U Ń . (Pat.) D zis ia j odbył się 

w  Torun iu  ogó lnopolsk i z jazd de lega
tów  Stowarzyszeń U rzędn ików  P a ń 
stw ow ych  (S. U, P.) Po m szy św. d e le 
gaci z łoży li w ien iec u stóp pom nika 
Kopernika, poczem  udali się do Te- . 
atru M iejskiego, gdzie w obecności 
w o jew ody  foruńskiego K irtik lisa  oraz 
przedstaw .cieli w ładz nastąpiło o łw ar 
cie zjazdu. 1

Na wstępie zjazd  w yd a l dejx>v/.e 
hołdownicze do P  Prezydenta Rze
cz ypospol i te j do Marszałka - P iłsud
skiego i p. jirezesa Rady Mmistrów 
Prystora. P o  wygłoszeniu  przem ów ień  
pow itlnych  ukonstytuowało się pre- 
zydjum  zjazdu w osobach przewodni 
czącego W arm skiego, w iceprzew odn i 
czącego starosty Rogow skiego z To - - 
runią i p. Raczyńskiego.

. S Z K O Ł Ą  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
jest ** O

O to  ostatni cennik chusteczki do  nosa od  
koszulki m adapo lam  od

P O L S K A .  S K Ł A D N I C A  G A L A N T E R Y J N A

FRANC IS ZK A  FRL ICZKI
WILNO, UL. ZAMKOWA Nr. 9, tel. 6-46.

15 gr., torebki damsk,e od  2 zł., parasolki od  4 zł., 
1.80 zł., skarpetki krawaty, spinki i t. p.

TO R U Ń  (Pat.) Podczas otwarci i 
•Zjazdu delegatów  Stowarzyszen ia U 
rzędnikńw  Państwow ych uchwalono 
rezolucję. yv której w alny z ja zd -SU P  
Rzeczypospolitej Po lsk ie j składa hołd 
odporności ducha polskiego ziem i P o 
m orskiej oraz. jej stolicy i w yraża za 
pewnien ia braterskiego przyw iązan ia. 
Równocześn ie w a lny zja, d delegatów  
stw ierdza, że wszystkie,', p rze jaw ia ją 
ce się w  ostatnich czasach próby na
ruszenia zasadniczych warunków po 
koju  w  Europie rozb iją  się u granic 
Państwa Po lsk iego  O j.d n o litą  wolę 
i zdolności działania poleceń d w a

z  w y  .s t  a  w y i. p. s u w  u  a r s z a w i k .

Przez radio wzniecić rrGina 
pożar na odległość.

W  pam lęet w trys tk jch  tk w i jeszcze  tr ib rz j- 
m ia 1. a.astro: a pożaru, k tó rego  pastwą padł 
n iedaw no jeden  z n a jp iękn ie jszych  p a row 
ców  f lo ty  francuskie j —  „A n tlan tyk *. K ilka  
m iesięcy przedtem  ten  sam los spotkał paro 
w.iec „G corges  P lullppar** w  zatoce Adeń- 
sk ie j. yV obu w ypadkach  napróżno OHśzuki- 
wauo się p rzyczyn  pożaru. D o  te j pory 
śledztw o n ie  zd o ła ło  w ejść  n a  teren n iezb i
tych d ow odów  i  obraca się w- granicach p rzy 
puszczeń, jednakże lakt. że  w  odstęp ie k ilsn  
m iesięcy u legły  zn iszczeniu  d w ie  uii.jpięk- 
iWęjsze jednostki francuskie j f io ły  pia.sn 
żersk ie j, .puk rów n ież szereg zagadkow ych  
ckolicziMi.ści katastro fy  p rzem aw ia  siln ie  za 
tein, że ttiva pożary  były  dziełem  zb rodn icze j 
ręki. Zresztą podobno p o lic ja  francuska jcsl 
ju ż na trop ie  pod palaczy „A tlan tyku*1.

Skądinąd przypuszczen ie c  uiuyslneiu 
w za fte ea iu  pożaru na „A tlan tyku 1* jak  
i „G corgcs  !*hill.pparzc*' w zm acn iają w yn ik i 
sefissey jiiye li dośw iadczeń, jnkse p rzep ro 
w adzono w ostatnich dniach w  B e lg ji. O ka
zu je  się, że  rad io  potra fi w zn iecić  pożar na 
od ległość ! M e  nie m oże być prostszego. W y  
starczy m ala w a lizeczka  z aparatem  onuior- 
czym , w sposażonym  w  specja lne urza;lzcn:c 
pow odu jące p «£ur lub wybuch, guy ty lko  apa 
ra f „pod:-iLŻiiis;iiy‘ ‘  zostanie faium : radjnwc- 
m l ’/. uk ryte j gdzieś stneji nadaw czej.

Zarów n o  w  katasirn fie  ..Atlantyku** jak  
„G corgcs  Ph itippara “  zdum iew ającą była  na
głość pożaru  jak rów n ież fakt, że  wybuchł 
on odrazo  w  k liku punkłarh okrętu , Oba to 
zagadkow e zjaw iska  by łyby wytłum aczone, 
je ś li p rzy ją ć , że  to  w łaśnie p rzez rad jo  d zia 
łała zbrodn icza ręka.

Ma ozem  jednak  polega ły  dośw iadczenia 
p rzeprow adzon e  w  B e lg ji?  O tóż Inż.yuicr E d 
mund Vandei>stengen z G andaw y p rzy  p<>- 
ni< cy łunilejszegcj radjok lubu i w  obecności 
przedstaw icieli w o jska  be lg ijsk iego , zade
m onstrował wybuch prochu za pnsrcdntrt 
wem  k ró tk o fa lo w e j s tac ji nadaw czej, m iejsce 
wybuchu zn a jdow a ło  się w  I,«n g erb n iggc  t. 
zn. w  od leg łośc i 12 k ilom , ó il Gandawy, 
gdzie  ‘ unkcjcnow ała  stacja nadawcza niż. 
Vaiiderstegcna.
Ten  ostatni, zapewniła, że tak samo dobrze, a 
naw'et jeszcze  lep ie j ze względu na królkic, 
tale, m a jące  lepszy  zasiąg daleki, m ógłby 
spow odow ać wybuch z od ległośc i 1.068 klin.

U rządzen ie ilcc wzn iecan ia  pożarów  jest 
bardzo pm ste. l am pę odb iorczego  aparatu 
eaidjowegn zastępuje zapaln ik  e lek tryczny, 
k ló ry  działa na kawałek  hubki lub sznurek 
Bteforda, pow odu jąc pożar w zględm e eksplo
*,i«*.

Przeciętny rad joa inu łor p<;trafi skonstru
ow ać  w’ ftwnbu uoaracłe takie urzad/.rnir ,^.a 
mozapalnjącc**. N ie  jest to  copraw da zbyt 
pocieszające, bo gdy wszyscy rad ioam atorzy  
zab iorą  .się do eksperym entów  wzniecania 
pożarów ... (i. n j

dniu 9 go  kwietnia r. b. po krótkich i ciężkich c ierp ie 
niach zmarł w  w ieku  lat 52

** B. P.

Dr Grzegorz Giecow
o czem zaw  acłarriaja pogrążen i w  nieutulonym ^alu

Żona, Syn i Rodzina.
.ksportacja zw łok  odbędz ie  się z m ieszkania zm arłego  pri.y 

. Jakóba Jaaińskiego 6, w  pon iedz .a łek  dnia 10 go  kwietnia r. b, 
godz. 13-ej. ’

Zw iązek  Lekarzy Żydów  W  Wil n ie  zawiftd&mia w głębokim omutku 
o przedwczesnej śmierci w ielce cenionego przewodniczącego i ukochan, kolegi

D-ra Grzegorza Glecowa
Eksportacja odbędzie się dziś, 10-go kwietnia o godz. I-e j po poł. z mie 

szkania przy ul. Jakóba Jaaińskiego t).
W azyscy koledzy proszeni są o udział w oddaniu ostatn. posługi zmarłem11

Lekarze i personel Młejskiógo Szpitala Żydowskiego
do tkn ię c i  p i z e d w c z e s n ą  śm ie rc i ą  u k o c h a n e g o  i ' n i e o d ż a ł o w a n e g o

D-ra C-mso m  Gieiowa,
w y r a ż a j ą  g ł ę b o k i e  w s p ó ł c z u c i e

rodzinie.

Z  głęboki m ż a l e m  zaw iadam iam y  o p rzedw czesnym  zgonie  
naszego  ukochanego  i n ieodżało  wanego kolegi

D-ra Grzegorza Glecowa
Lekarze lecrnicy Poroznlczo-Głnekologlcznej 
Dr. Dr. Sedlls, Gawrońska. Łooatto i Pa^p.

... ą, l - --  i-’.r- .• - ; «fs< c !/-w-5... asf.trtf... sl
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Pamiętając o niezwykłem powodzeniu, z jakiem spotkała się drukowana w  swoim czasie w naszym odcinku powieść 

p .  t. „ G D Y  P A C J E N T  P R Z E M Ó W I . nagrodzonej na konkursie Scotland Yaidu sfymnei autorki amerykańskiej

M I G N O N  G. £ B £ R H A R T
pozyskaliśm y, ni e  szczędząc kosztow  i starań, drugą świetną jej pow ieść p. t.

GDY MINIE ZAWIEJA.. .
której pełna najw yższego napięcia i tajem niczości akcja rozgrywai się yv odciętym od świata uroczym pałacyku myśliwskim.

D R U K .  R O Z P O C Z Y N A M Y  W N A J B L I Ż S Z Y C H  D N I A C H .

A k c ja  protestacyjna.
WIEG W PARYŻU. zredagować u

P3.RYŹ (Pat.) W czora j odbył się 
tu m eetu ig protestacyjna przeciw ko 
antysemity zmowó h itlerow skich  N ie 
miec. M. m. zabierał głos w iceprezes 
stroiruuctw-a radykalnego kayser, kto 
ry poruszając zagadnienia obecnej 
svtuacji m iędzynarodow ej, przestrze
gał rząd  francuski, ażeby n ie dal się 
złapać w  pułapkę, nastaw ioną przez 
H itlera  na Francję. Pozatem  przem a
w ia li na jw yb itn ie js i przedstaw iciele 
lew icy  społecznej francuskiej, m. in. 
Leon  Blum, k tó rv  naw oh  w ał do w a l
ki z Tńeprawościami h itlerow ców , *a- 
żyw a jąc broni m o row e j, a nie bo jko 
tu  pToaukcji n iem ieckiej. P ow zię te

PRAWDZIWY CZŁOWIEK.
Axel Munthe. Księga z San Mlchele. Autoryzowany przekład Zofjf

Petersowe]. Warszawa.
Dziwma to h istorja. Bajka? Praw 

ria? Fak tyczn ie  oraw-da. gdyż au lor p i
sząc swą b .ogra fję , m im o, że ją nora. 
w  szatę poezji i fan tazji, n ie ukrył się 
w’ incognito, a le pozostał znanym  leka 
rzem  nadw ornym  k ró low ej szw edz
kiej, o  którym  w iedzia ł m odny Paryż 
i Paryż suteren Rzym , w  osobach n a j
w y ż e j  położonych  jednostek od ra/.u 
zau fał m u bez zastrzeżeń, a we W ł , 
azech i w e  Francji, żasłymąt od dołu do 
gó ry  drabiny a-połecm ej jeko  ewatige- 
Iwńnej dobroci, bezgranicznego po
święcenia, Brat Człow ieka Cierpiące-

g ° -
A  cieszył się św iatem  jak svn po

łudnia, chociaż by ł dzieck iem  zorzy 
północnej. Sam  przyznaje, ze dziw ne 
znaki przeznaczyły go do jego  d z iw 
nego życia. Laponka go karm iła i 
p rzelała  w  n iego  jakieś sw o je  czary, 
z których  to plem ię jest znane. W  sza
lonym  pośpiechu, z w ysiłk iem , który 
mu oczy nadweręża na zawsze, uczy 
się w  Paryżu  i zdtije św ietnie egzam i
ny, leczy potem każdą istotę która 
cierpi, szuka tych cierpień koło siebie

wynajduje, w alczy z m-uni. oddając 
■cała siły i rozum

Bywa równie chętnie, życzliw ie, pc 
przyjacielsku  radząc i w spom agając 
duszę, jednocześnie z ciałem, we wspa 
niafych pałacach i rezydencjach w ie j
skich, jak w  najgorszych spelunkach 
w dzielnicach prostytutek- apaszów 
i nędzarzy. Leczy  zw ierzęta w  Ogro 
dzie Zoologicznym , gdyż kocha zw ię- 
rzęta tak samo, jak całą przyrodę, Gdy 
mu na ręku umiera gruźliczy szym 
pans, zdaje mu się, że przez jego cier
piące spojrzenie w ygląda doń ta sama 
istność, co z oczu um ierającego dziev 
ka ludzkiego.

Z okrucieństwem względem  zw ie 
rząt, w a lczy na każdym  kroku, śm iały 
iest w  swych poczynaniach i jak każdy 
śmiałek- doznaje ciosów W  instytucie 
Pasteura w a lczy ze wścieklizną i daje 
nam opis ataków h yd ro fob ji chłopów* 
rosyjskich, pokąsanych przez w ilk i, je 
den z najbardziej wstrząsających, ja 
kie m ożem y znaleźć w  Uteraturze. 
U C,harcot’a, zajm uje się studjowani>-m 
historji i chorób umysłowych a i tam

, uenwały na m eetingu 
b y  w  bardzo ostrej form ie.

PRZEDSTAWICIELE KOŚCIOŁOM 
PRZECIWKO a NTYSEMITYZMOW 1

LYOIV. (f-a t ).  \u  ineetiaigu, zorg jm iyjjwa- 
o y in  p rze z  L ig ę  n iięJ z 'rnaiaia<»Wij zw alczan ia  
an tysrm U yłm n, w  cln-enośc-k 50)00 aczestn i 
ków , pr/.< m av la li przedstawiciel** bościol w 
ka to lick iego  i p■ <*h-stant-klego i rabinaht 
F ran cji. Zgronnwlzenlii przew ottniczył H er- 
rlot, k tóry  n-yglosil d łuższe p rzem ów ien ie, 
pozbaw ion e akt-M iiów polityczny eli. H err io ! 
zaznaczy ł, żt ostatnia fala prześladow ali Ż y 
d ów  w M om ezech  n ie byia p ierw szą. Uzna 
ją c  kon ieczność obron y prześladow anych, 
tlerriof przed łoży ł reztrtueję, <loiua"Hjącą się 
p rzyw rócen ia  rów n ych  pra\. obyw atels lóch  
p rześladow anym  Żydom  Kzeszy N iem ieck ie j.

m im o nwicihienia dla mistrza i nu 
nuętnego pragnienia niesienia pomocy 
cierpiącym , powstaje przeciw  używa 
niw pacjentów  do daleko idących do
świadczeń, tern naraża się Paisteurow,’ , 
który mu cale życie zachował szacu
nek, i posyłał pacjentów, ale nie chciał 
in ieć lego zbyt drażliw ego S u m ie n ia  

przy sobie.
,Z ramion pięknej markizy, zamy 

k a ją cych A ię  koło niego, wdzięcznej 
jego  pacjentki, w ym yka się proso do 
chłopów -laponskich, odnajdu jąc Lani 
najpierwotniejsze obyczaje czar ta jem 
n iczej krainy, i jakąś magnetyczną at
mosferę zorzy boreainej w  której się 
z nim i dziewczyną Lipońską dzieją 
rzeczy snujące się cudnie na granicach 
bajki.

Prosto z pod v. iecznych śniegów, 
z powmlu przeczytanego urywka gaze 
ty, jedz u w  ogtdsko cholery’ do Neapo
lu, n ieproszony, oltcy, rzuca się w  sarn 
prąd zarazy, dziesiątkującej ludność. 
Umiera tam po tysiąc osób dziennie 
szpitale, klasztory, zakłady wrarjatów- 
stoją otwarte i ciągle wynoszą z nich 
trupy. Jakież lam  znów  epizody pełne 
grozy i m im o wszystko poezji, umie 
wynaleźć ten n iezw yk ły człow iek ! Dla 
poratowania wyczerpanego zdrowia, 
jedzie po wygaśnięciu zarazy dr)

A N T Y N I E M I E C K I U  1 K S C K S Y  

VV ŁODZI.
LÓ D Z. (But). D zis ia j w  godziuai-h p op o 

łudn iow ych  grupn cicuionslrautów, idąc chód 
niklem  po ul. P io trk ow sk ie j, usiłowała zii- 
iTzym ać się przed  s iedzibą Konsulatu n 'e  
in leck lego. Znajdu jąca się nu m iejscu  p o 
lic ja  n ie  uopn.ściła d o  dem onstracji. W  cza 
s ie  rozpraszan ia dem onstrantów  .zueotiy  z 
tłumu Kiiinicii uszkodził n ieznaczni* gr.oto 
państwa nlem iet-kiego.

Inua grupa ucioomitrai idy udała się na 
u licę P io trkow ską , d o  dom u N r. 88, gdzie  
m ieści s ię  druaurnia „F re ic  Pves.sc** i usiło
w ała  d eu io lcw ać drukarn ię. W. m iejscu t. ui 
ja k o  centrum  uilasla, zna jdow a ła  się w ó w 
czas duża liczba  spaceru jących, k tó rzy  \v 
lU rtłie  ok o ło  tysiąca osób p rzy łączy li się do 
g ru jjy  dem clu jijeycli. Zna jdu jąca  s ię od  rana 
na m iejscu  p o lic ja  wobec b łyskaw icznego  
wzrostu  ilośc i domorastraBLów, n ie  m ogła w 
p ierw szym  m om encie zaprdiietlz domolacjs.

Szwajearji lam zlatuje na niego la
wina. A le  potęga życia, która jest w 
nim, ta jakaś moc nadludzka, która go 
prowadzi, ratuje go z pod śnieżnych 
uścisków. Potem  udaje się do Messyny, 
by  ratować, zawsze ratować ludzi 
z [hk1 gruzów  trzęsienia zii mi. Znów 
m am y op isy lyc li dini trw ogi i rozpa 
czy, kiedy dr. Miinthe jest jednymi 
z drogowskazów  <t!a oszalałej w nie 
szczęśt i u ludności

Na wojnę światową też poszedł, leż 
zużywa! się w lazaretach. T a  część 
jednak jego życia nie jest w yszczegól
niona w Księdze z San Michele, i shisz 
nie. gdyż poświęcona jest ona przepro
wadzeniu cudownej w iz ji tego w izjo  
nera i lekarza w  jednej osobie. Czło
w ieka, k tóregoby w  średnich wieku; h 
postawili na ołtarzach lub spalili na 
stosie. Bo czarował i w czary w ierzył. 
Leczy ł jak cudotwórca, ft m ądry był 
jak mag wschodni. Marzeniem jego żv 
cia było kupić na Capii posiadłość San 
Michele. I doprow adził do tego. Be 
w  urządzenie tej cudnej w il ji w tożj ł 
poetycznej fantazji, a ile j*.st w  tych 
opisach rzeczywistości, tego nie w ie 
m y. .jest to ipoemat na cześć natury 
i dobroci ludzkiej. T e j jasnej, czystej, 
m ężnej dobroci, która pochyla się ku 
dziecku i staremu człow iekow i, ku

P r / jb j lc  natychm iast jMwilki p o lic ji p ieszej i 
kcimc.j p rzyw róc iły  porządek.

W! tym  sam ym  czasie inna grupH w ta rg
nęła *k, gmachu g im iiazjum  n iem ieckiego 
p rzy  u licy Kościuszk i róg  Zr.incnliofa, gd/.*- 
p ow yb ija ła  szyby i zd em olow ała  u rząozcu ic 
V .lku polio jl. żaa ia riuow ana p o lic ja  p rzybyła  
u:! m iejsce i p rzyw róc iła  parząoek,

1 N ad io  luźni: g iu py  dcm oustrau lów  u szko
d z ił  y.szyby w  księgarn i Tlraltn .na p rzy  ulicy 
P io trk ow sk ie j i //*rwaty szy ld  z napisem 
„Lcdzer-Tołks/ritung**. ;

W  zw iązku  z pow yższym i w ypadkam i no 
l e ja  za trzym ała  kilkunaśoie osób. Na m ici 
scu wyrj>adŁó',v z ja w iły  się w ładze adm ini 
s tra cy joc , sądow e i potu-yjne, k tóre  p row a
dził energiczne dochodzenia.

W  zw iązku  z za jściem , jak ie m ia ło  m ie j 
sec przed Konsulatem  uicjn icckim , w o jew o 
d a  łód zk i, H auke N ow ak, z lo ży l w yrazy  ubo 
h w iin la na ręce konsula n iem ieckicga.

WIEG W  KRAKOWIE.
k llA K Ó W . (P a !).  IIzLdu j w ięe.ioreio otf'i-1 

Sic tu w ice ickau-zy żydow sk ich  Uli»i'/y w ez 
wal; wszysUiieh lekarzy  do b a jk om  w yrobów , 
aieui tck ich . zw raca jąc  się do Zw iązku  L e 
karzy Państwa Polsk iego  o spow odow an ie  
iuk ic j snm rj uitcjl. rm terenie całej i?zeezyp-.» 
sp o łiie j Po lsk ie j

W  PYB .MKl .
llYB .N lK . (Pu f). D zisia na ryuku ryhuic- 

kim  odb y ło  s.e ,icz;rc z„rom adzea>e pu b licz
ne ccicoia uchwalen ia wrodesfu p rzec iw ko  , .i 
kiciu akadem ików  jjfilsktch p^zez N iem ców . 
Po p rzem ó w ic Iliach uchwaionir pozatem  re
zo lucję, d om aga jącą  się zw a lczan ia  prasy 
n iem ieck ie j i pozbaw ien ia  je j  deftifu

YVEIC W MY SŁOYV1CAG H.
IcA rO W lC E . tP a l). Na rynku w M ysia 

w icach udbyi się w ice p rzy  udzia le oko ło  
5.608 osób. N a  n ieco  uchwalono rezo lu c je , 
w zyw a jącą  wtudźc r !«  in terw en cji w  lńd/e 
N a rodów  w  spraw ię pob ic ia  połskirh  stirde* 
ió w  we M ratdaw iu.

WE LWOWIli.
i . V\:iJW (P a t). O rgany /ptlicyjnc p rzy  u- 

(iz iiile  w ładz M «óawych i pwkcmattrrń!Ći c.li
p rzeprow adź 1 ren-izję w redakcji, adm in i
s trac ji i drnkąriiit ..Kiti-jera L w ow sk iego  . g ę  
w iz ję  p rzeprow adzon o  w zw iązku  z za rzu 
tem dokonyw an ia  pc-zez to w ydaw n ictw o na 
fiużye na szkodę Skai-bn Paustwa. D o  dyspa 
zy c ji wtaclz sąoow yeh  zatrzym ano redakto-a 
< ;' p<,m ca z ia  1 ncye (figą dzienn ika K azim ierza  
Turzańsk iego.

I3K5CRŚT W  CZĘm OGHOWiE.
CZI-JSTCMIHOWA. (P a t)l D ziś w ieczorem  

gruna dem onstrantów  w .argn  [U. do jcdncgn 
z  k lnem auografów, gd zie  w yśw ietlan o  film  
n iem iecki. D em ouslraiict w ezw a li publiczność 
# o  <rpusz*-zc!)ja kina. Pafatifvność, w yszedK zy 
*  k ina, u tw orzyła  w raz z demonstruntarci 
pocltód I zabraw szy ze spotk. nvcii po i lr o lz s  
k h s k ó w  dzienn ik i i czascpU m a n;.cn iie fk :r, 
zn iszczyła  je.

roślinie’ - ptakowi i zw ierzęciu ale kar
ci bez pardonu kłamstwo, bezczelny 
wyzysk, złość, walczy z fałszem i pod
łością.

T o  czynił caie życie dr. Munthe, i. 
jak każdy kio tak czyni, odbierał ciosy 
i nagrody. W yd a je  się, żc za wysoką 
cenę, za życie o fiarow yw ane sto tA.aę- 
e.y razy rozdając hojnie pracy i zarób 
ki otrzym ał cudowną nagrodę: swą 
ideabiej piękności w illę  -San Michele. 
i do niego, choć proleslanta przycho 
dza Bambino Jezus w  odwiedziny, do' 
niego idzie z procesją patron wyspy 
S a n i*  Antonio, żjrjt w  przy jaźni z eh?) 
pam i i calem sw em  otoczeniem , hodu 
jąc zw ierzęta i wspomagając wszyst 
kich koło siebie. Z humorem kreśli 
p rzygód ’.' swoje, len silny człow  k 
tydanicznych dokonał rzeczy, w yleczył 
■duchowo i cieleśnie tysiące ludzi..

I
Aie Lajeniniczi,' ducłi, zamieszkuj;] 

cy le (lałace Cezarów rozkruszom 
w szczątki, ten duch cienia w łóczący 
się pc świecić wym aga by za cenę ra 
dości ze spełnienia obowdązku i speł
nienia marzeń zapłacił straszliwą ce
nę... Dr, Munthe praw ie ślepnie. I  w 
końcu, opowiada o swej własnej smier 
ci, takiej, jakąbyr chciał m ieć w  sa 
motnej wśeży. z ,,bratem w ilk ie m 1

u slóp. Nowożytny Św icly I‘iancis/ek 
z Assyżu.

Cała ta duża książka, pisana p łyn 
nym. barwnymi język iem , (o jakiś epos 
heroiczny, do czyiania dla dzieci i dla 
dorosłych, porywa i unosi w  jasnr, 
piękne św iaty .szlachetnych czyn ów . 
W szak można lak żyć, w ola coś w du
szy, można być przyjacielem  dobrych 
ludzi, żołn ierzem -dobrej spraw’y... ale 
ileż trudu, ileż odwagi!... N ie każdy 
zechce się narażać, gdyż nie każdy* w ic 
jak cenną otrzym uje zapłatę.

l)r. Munthe to w jednej osobie Św. 
Franciszek i heros grecki, nowmżytiiy 
doktór i artysta, to syn zorzy’ boreainej 
i b łękitów  zatoki neupolitańskiej; 
dziw ne połączenie, dziwny człowiek 
i życie nadludzkie.

Zdarzenia o obronie ptaków, o ra
towaniu ludzi powmńenby wejść w< 
wszystkie antologje pedagogiczne ca 
lego świata Dla tego człow ieka nie b y 
ło stanu wyznania, ni materialnych 
korzyści. ’ Rzucał się w bażdy bój 
o zdrowue duszy i mata bliźniego sw e
go, a przez to był bliski Bogu. jak ma 
to k io  ze współczesnych.

Del. Rom ę"
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WIEŚCI I OBRAZKI 1 K^AJU
Powstanie Komisji N O W O - i W i ę t f a n y .

.)

Letniskowej przy Magistracie 
m. Podbrodzia.

W  dniu 5 kw ietn ia r. b. urz\ M a
gistracie ni Poobrodzia  w łaściciele 
ketiusk i pesjonatów  zaw iązali Kom . 
s }ę  letniskową. Celem i zadaniem tej 
Kom isji biedzie:

a) prostackcsi;P b iu r a  nou iiiacyj- 
n o - p o ś r e d n ic z e g o  w s p r S e  . cii letiu

,*kowych 1>) ijyrowadzenic propugacily 
prasow o-in łarm ac>piej o  charakterze 
w ysok iej zdrowotności m iasto Pod- 
brodzia i jako m ie jscow o*.u ' letnisko • 
w e j; cl u łatwianie letn ikom  dogod 
w ysok iej zdrowulności miasta P o i  
b iodzia  i /.powrotem, ti) roztoczen ie 
op iek i nad przybyw ającym i letnika 
mi przez udzielanie tym że 1 ostatecz
nej i tańszej pom ocy lekarskiej, mat 
w ianie w  nabswaniu .produktów npro 
w irac piycii jako też dostarczanie ro/ 
rywok kulti.ralnycb i ł. p.; e) rozto 

'o z e n ie  należytego nadzoru nad i(t.ii-  
skam i pod względem  Ich  przydał 11 ■ 
ic i .  stanu sanitarnego i big jenlctzn <; 
go  jako też estetycznego wyglądu; 
l) prowadzem e t wnde.neji zgtoszo 
tiych do w ynajęcia  letnisk. juKo tez 
wszelk ich  innych Spraw związany di 
z udogodnieniem  poliytu letnikom  i 
k urac,j uszom.

pow stan ie p o w y żs z lj Kom isji * < 
n iskowej należy pow itać /. uznanum 
gdy ż brak je j cxtdawuia dawał się o d 
czuwać. Pod brodzie jako  najzdrow o;- 
niejszy teren letn iskowy i uzdrow i 
skowy na W ilańszczyżnie jo.st n iedo
statecznie łtoceni.me i znane spo łe
czeństwu miast ca l# } Polski. Zada
n iem  przeto Kom isji w myśl p o w yż
szego programu będzie p rzedew szy-4 - 
kiem pr/.t prowadzenie propagandy 
nad poin.iui niLiwanii-m szerokich mas 
ludności ra le j Polsko o w ie lk ic li w a r
tościach PodBrod/ia, jako  uzdrowiska 
i m iejscowości ie im ik ow ej, ponad* 
iiad zrea lizow an iem  pow yższego pr ' 
graniu u jętego przez, kom isje. K o 
m isja rea lizu jąc wytkn ięte swoje za
dania n il w ątp liw ie odda poważną 11- 
sługę zarówmo dla mLaisla Pod b rod zn  
jak i dla społeczeństwa innych nnasi 
Polski, z których z pewnością mieesz- 
kancy chętnie pośpieszą do l oobro 
dzia w porze letn iej by tam łanim 
kosztem  spędzie lato ; ra tow ać swpi.jt 
zdrow ie.

.fedno-cześnie z tom należy nadmi 
nić, że Kom isja n iezw łoczn ie tuż ro/ 
poczęła starania w* sieru i.ku  obniżę 
nia b iletów  ko le jow ych  pasażerskich 
m iędzy W ilnem  a Pod.brodzieni o 50 
proc. W'szy.dko to razem, oraz pr/ 
w idziana pom oc lekarska i runa op ie 
ka nad letniskam. ujęta w program ie 
Kom isji Letn iskow ej, bezw zględnie 
zw iększy liczebność naptyw ii letn ' 
ków’ 1 kuracjuszy do Podbrodzia. w 
sezonie letm m  a tem bardziej jeszcze 
zachęcą niskie ceny lotnisk, tania ap
row izac ja  i zm niejszony podatek lei* 
mskowyy o 50'- proc 'p rzez  Magistrat.

! 'rz ijp  red  Kalet pow yższy pow in ien po 
budzk'* i inne osi-odLl letn iskowe do  podobne j 
akcji, ro  be/względnk- znaczna* aoże s*.* 
przyczynić do jxidnie.sienia frekw encji na k 
aiskacb wileńskich. Suebt* sosnowe lasy W . 
leńs/czyzm  i piękne oko lice  są ntewątpii- 

b ardzie j nadające stę na spokojny letni wy 
pc.czynek niż gwarne, ludne 1 . zbył drogie 
m iejsca kuracyjne innych okolic fol-ski lub 

zagranicy. l,asv misze są skarbem, k iórego 
.jednak wta.ścipiete naszych letnisk ni.* an;u 
pi — nr-yjyjrtfr i uinśetiUi reklama u .,te  tu 
m oże zrobić Naieży się jednak sumienna; ko 

to  lego  ziikroatnąc j  całej Polsce a nawel 

zagranicy piękno i zdrowotność naszej wsi 
rozgłosić. N ic pow inn iśm y w yw ozić  p ieniedzj 
zagranicę przez n iem ądry snobizm  wówczas, 
§riy poprawę zdrow ia i m ity wypoczynek  

m ożem y zn.ikiżć lu na m iejscu kosztem znać/ 

nie m niejszego wydatku, W łaścic iele  letnisk 
pow inni o tełri oobrzo pomyśleć

Czarna kawa w Ogniska K. P. W .
Dnia 2.IV . w  sali Ogniska odb y io  się to

w arzysk ie zebrunie ,,Czarna kaw a zoran-zo- 
w anr przez ustępujący zarząd Ogniska k o l.  
w  k ló . ym  w zięli udział now oobrany zarząd 
Ij- ipUka JCFW. przednia vf#slele innych  Vr- 
g i w n t r i  społoajtnycb oraz osoby wsipół 
p faeu jące z Ogniskiem. Zebranych ‘oów itat 
naczelnik warsztatów  b prezes Ogniska p.
K. S łow ikow ski przedstaw iając w  krótkości 
dzieje dawnego Ogniska i osiągnięte rezulta
ty, podkreślając w sweni przen ió) eniu zn.i- 
. zenie Organizacji KĆW . w której szeregi 
zapisali się wszyscy (j/jotjkow ie dawnego 
Ogniska. D ziękował także osobom w spółpra
cującym  z Ogniskiem, wyraził nieptonną na
dzieję, że nadal wspom y wysiłek  u*i najlepsze 
podstawy ro zw o jow i Ogniska K P W  w jj! 
Swięcianach.

■ .Następnie b., sekretarz Ogniska p. E rb .*1 
w ręczel pisemne podziękow ania kilkunastu 
osobom  za icli pracę dla dolna 1). Ogniska 
knl. oraz zaproszenia jednócześnie do dalszej 
pracy w Ognisku K*.n \V . a iruanowiiw® p. S. Ko 
walskiej, .ś .Slefanowiczó#vnie, E. K orzen iew 
skiej, II. Ztfjącowej, t. .1 us‘i,ów ilie  i T). Zda- 
now iczow ej, oraz panom W' llienk iew iczow ..
J. Zagórskiemu, W . M iklasrcw.sk,,‘ iiiu AA 
Równiuk.cjwi. łt. Cho jeckieinn, J. łtochbam n 
wi. J. Nnglićkiemu i A. tirze,.niskiemu. Na 
stopnie pr/rinuwiąi w imienni Kola k:.z,fał 
cąc.ej się M łodzieży p. łJieitfeicwicz. dziękując 
Ognisku ca uznanie, zaznać,zając, żp Kum 
kształcąc* j się m łodzii/v  nada) będzie wspót- 
jiraęoićuc w ranutcti n PV  /kolei prz.eni:!- 
w iał w  imieniu harcerzy ]). Zagórski i k ie
rownik  szkoły pows-zechndj* p. irzbzińś-kl; 
ostalni w yg losii dłuższe przem ów ien ie, cii i- 
rakter.j zujfje znaczenie kulturalnej pracy p r i-  
e , > w n i k ó sv tk o 1 c,j <j tv y ch .

1 'rzy  dźwięk-acli lorlepianu i skrzwaiec w 
o żyw ion e j rozinow ic  czarna kawa prr ciągnę 
la się <lu odą.

Ł&!  T:.Sit Kolo Mołodeczna.
Z działalności BBWR.

W  dniu 7.IV  odbyło  s ię z eb rn n ic  c/.l -n 
ków  i .svmpalykóyv i i i i W il sv -lnkal,u sz.kJłsł 
v  Zalesiu, przy udziale 200 osób.

.Nu zebraniu om ów iono szereg Spraw mga 
n izacvjnyeti, pionadlo seicretnrz Koki p. .Vlns'.- 
kow ski zreferow ał sprawę zsypu zboża, po 
działu zakupionych nasion siewnych. zaĆJi 
eil do zakładania saitów ow*ocowycb wska
zując żn id io  bmiego olrzyrnam a drz *\vi*k
0 w7 o c o v>’ y ci fc od "Iow . Opieki nad wsia. wi'i*'t 
ską.

Na . zebranie p r zy iill w o jt  gm iny Bieuic. 
p. M arkowski, k tóry żyw i^ in te ’,esofje się s))r• 1 
wam i uśw iń lowem i i organizaey jnemi i lin r/.e 
Czynny udział yy dzinłahip.śći K ół BPAYB.

W  sweni trzeźwem  |irzeinówie.niu jndnlo. 
m owal zebrunycti i  .u lgach podatkowych 
|umorzenie I i II raty podałku państw, i su 
m orząd ow ego ). Dla miyszkanców* dotkm ętycii - 
klęską gradobicia wy jaśnił warunki otrzym a 
nia przyznanej pożyczki.

Siaraniem  Koła BBW R. i przychyliłem  n 
stosunkowaniem się (hizędu Gminnego w* Bię- u 
nicy, trzecłi najbardziej |iosrkndovvauycli roi 
n„ków- otrzym a zapom ogi liezzw rotne.

M iejscow e K oło  IhBW t prze jawni ^ywą J 
działalność w  okolicy prowadzi akcję clóż* 
w ian ia 47 ctzieci szkoinyeti. zapoczątkował.) 
zsyp zboża, posiada zakupione nasiona s iew 
ne. które wyda je roln ikom  na dogodnych \. • 
runkach.

Zarząd K o la  slanaw ią: nrewo* p .  Rynu,., 
sekretarz p .  Moszk.nyski, członkow ie o p ,  K o j i  

czyński, Kaczm arski, Bykowski i Sulkowski.
D aje się zauważyć Ścisła wspóipraca fi oła 

z. następującym i otgauizaicjam i: Kąilko Uo,- 
nieze, Kolejoyye Przysposobien ie W o jskow e
1 /w-iąz.ek Osadników. O żyw iona dzinłalnpŚK 
K o ła  pobudza snotor zeńslw-o w tak k ryzys  1 
wycJi czaisach do w ytężonej pracy na niw ,c
społecznej.

Tałsamosć zasfrzefoiiego
W edh ijj o trzym an e j in m n m ie jl dopłe 

m  po  u p ływ ie  tygodn ia  pnw indto się atwier 
Bzie tożsamość zastrzetnnegy p rzez polic jan  
ta w p ow iec ie  m -toiłeezeusl.'n i w dn, 1 hm 
Okazale s :ę, że byt to  Al<*k.-jarjde r KadzHile 
wwez, puch. l/iicy z pow iatu w ctkow ysliiego . 

S zczegó łów  o  nim  brną.

Troki.

Teatr na Pohulance.
„Czerwony kapturek1'.

Stara i dobrze znana bajka o 
„C zu  wonyn? kapturku " w  op raw i" 
scenicznej budzi jednak zaws-zu w śró i 
d 2 ieci żyw e zainteresowanie. P r z e 
róbka sceniczna p. G lińskiego ^.Czer
wonego kapturka" z niiłerrii piostuik;'.- 
mi p. Ładosiów ny, którą oglądaliśm y 
w czora j w Teatrze na Pohulance, liv 
a gorąco  oklaskiwana przez m łod o - 

.cianych wadzów ^  którzy z j>r a w d z i
wę 111 przejąt^em , śledzili perypetje  
Mani (Czc-rwimego kapturka) i doz On 
w ali uczucia p raw dz.w ego  strachu 
przed w ilk iem , w yśp iew ującym  mol>

swoją ehtLdke

Kupcy i p. ieitiysłowct/ angielscy przybywaią
do Wilna

w  welu nawiązania kontaktu z kupietrw^m wlleńskiem.
D ow iada jem y się, iż do  W iln a  ma rynk iem  handlu w  ym

Palmy.

pr z yby ć grupa p r z edst a wi r ie ! i
przemy-siu i handlu amgielsgkiego w 
s p ra w ie  naw iązan ia  kontaktu handlo
w ego z nas/.em kupiectwr.in. Delega -i 
angielscy bawią obccn r  w Rvdzo*. 
gdzie iiaw ia iś ti kontakt >. tamtejszym

Kupiectw o angielskie przeaews-zy 
stkiena ana na celu naw iązan ie k on 
taktu z tym i kupcami, którzy zerv at 
stosunki, handlowe z przemysłem  i 
hard lem  n iem ieckim  / powodu prz ■ 
sladowania Żydów.

£0 bębzitt z tą KomuntKatją?

nieco zbyt 'realistycznie 
pożarcia dzieci.

P. Stanisławska dobrze grała rolę 
M atki, wyglądała ładnie 1 bardzo m i
łym  głosem odśpiewała kiikń ładnycn 
piosenek, p Trapszów na jest ślic/. 
nym  rozkoszaiym Czerv,onym  kaptur
kiem , p. D ejunow icz w ro li wHkłi, 
chociaż bez ogona, budzi grozę sw >- 
im  apetytem  na Judzkie mięso, to 
znów  naprzem ian  wybuchy śmiechu 
sw ojem i pocie.sznemi jfiąsam; i ś p 1 o - 
wam w slroiu  babci; reszta w yk on aw 
ców  również diiskonale wyw ią/aia 
się ze swoich ról. Najw iększe jednak 
uznank nalrż\ się m łodocianemu ar
tyście oznaczonem u trzema gw ia zd 
kami, który w ,,C7eiwćMiym kaptur 
ku " występuje aż w dw ócli ro ta ib : 
psa JJurka i Króla Krasnoludków. 
Mały ten chłopak ma pierwszorzędne 
obycie ze sceną tra fne ujęcie każdej 
roli, .swobodę ruchów, doskonałą m i
m ikę i miły głosik, słowem  ma w szy
stkie zadatki na to, że pod dobrą re
żyser ją  w yrośn ie z. n iego z cza suit 
św ietny artysta. Zresztą jesf to den 
sam chłopak, k tó ry  grał Jasia w  bajce 
„ W  szponach czarow n icy ".

..Czerwony kapturek" jest uroz 
m aicony fcuicąjiti n ialycłi uc/enic 
szkoły babdow ej p. Saw inej-D olskiej, 
najładniej wypaiil taniec połyskują 
cego żuczka i taniec św ietlików . 
Tekst piosenek jest dow cipny i zgrab
nie napisany, melo-dje um iejętn ie d o 
brane, dekoracje iudne i baiwmi 
dzieciak i baw ią się w yborn ie. N iech 

1 w ięc w szystk ie Mamy pośpiesz* w  
czasie Świąt do Teatru, by pokaboc 
iw oim  dzieciom  lę ładną, dobrze gra 
ną i debrze wystawioną bajeczkę

ZasSypea-

Ze względu na to, że sprawna k o 
m unikacji m ie jsk ie j u tkw iła na1 mar! 
w ym  punkcie, a je j uregulowanie jest 
dla Lntereśćw miasta zagadn ień>m  
żywotnem , magistrat jmstanetwił przy 
Śpieszyć je j rozstrzygnięcie. M- tym

111:1Cl lu w  po łow ie  b ieżącego tyodnia 
się odbyć nadzw yczajne po.siedzen
magistratu. Ji^dnoc.ićc-sn.e d i 
ma ją przybyć przedstaw kuch 
ra. k tórego o fertę magistrat 
za najjiowazniejszą,

V v ib i  t
Saun
u w a ż a

Zabił siostrą na złość rodzicom.
W  jednyiu z fol./arKÓw poa N ow ogród  

k iem  4v v jJ z zv l:i s ię n ipsam ow ita zbrodntH, 
bcriiij bez preeedeiuou w  d zie jach  bryminaJI- 
s tvk i ua naszych zlt>raiai*h. M ianow icie 23-!c 
tiil .łun B zeszko zabił swą dwuletn ią s io  
■strzyczkę. m szczą', się n ten sj|>osób na swo 
ieh ecd ziia ch .

R zcszhow le  pew nepo wieezoi-a m iel; je 
cnać dn pob lisk iego  m iasteczka n*.i w n ęk , a 
petem  dn zna jom ych. W  drogę w yb ie ra li się 
rodzice  i starszy syn. P en ie  waż a domu ni,* 
b ito  w  tym  < 'kin&ie f.Sużby, ui pia.szuno li*..u, 
drnrflegw, mlu:Ss;egn syna, h pozostał i di 
Ęlańat iwuletie:*. stushe. Jan, który neho- 
dzśał za cKKj pan Urnąbitnefęc, ule z.«o-tzit się 
na ‘ ę p ropozyc ję  i ośw iadczy ł k:itci>firyezn.e. 
że p o jrd z ie  • ór. i'"eż d o  m iasteczka, łtied* 
żatln peJM ife.fr nic 3u.n1 raj ty, R zeszkow ic  im 
Ktancw ili s ilą  pozostaw ić w  domu oporn ego  
syna.

Skrcpcw i' io  pr w różam i Jana i p rzyw iozą  
no jgo d c  łóżka. W  tym  sam ym  pokoju  pozo
staw ione dv  M cbite d z ie ck a * ! nakazano, by 
w za jem n ie  p ' 110w ali się.

P a  w y jeźd z ić  r c iz ic ó w , dziecko, w idząc 
brata skreprw : negr,', jh (ieszle do  n iego  i sla- 
bem l rączkam i na ty le  osłab iła  w ęzły  pow io- 
zów . :’ <C Jun m ógł I r  z  łatw ością zrzucić.

Jan, po iłtzysUanlu  sw obody m ch ów , <lo- 
.•■■tat nNwytlumaczo-nc-c.i c lak o  szata. T o rw a l 
za ś c i e r ę ,  i s inym  elosem  zraiażt/;. 1 s łó rN c  
siostry I łt fa la ł a r j  w rsżcn in n  k rzyw dy , jaką 

(*,, ę i rn: v -* i--.ić>.’ i i * i i c t ‘, n io  zabicra- 
;!i! tniastcczka.

Zbrodn iarza ■.l,;'.’. e* *.*..- przed sądem. P rzy  
znaf się do w h iy  ze >krcęji.*i.

W  obw ili, k iedy lacosłem  nad sios lrą  .sic 
k ic ię , zdaw n im t aprawę z  potw orności «• *  
HilcTztnUi, lec,: nie m ogłem  pcw strzyir.ać się. 
C€s4, eo  b y le  sUnlejs/e cdi* mnie k ierow ać )
m ają ręką.

Sasa piena.sKcj inste.wcji skazali Jana Itz- 
s/l.c a a  8  ta* w-iczścaia za dokcaan ie  zabó j

stw a pod  w p ływ em  s lm efio  ) 'zruszem, psj 
cb iczneęo O brcio i zaapelow ała , podając^ w 
w ątp liw ość poezytulnośe ch łop i u. k tó ry  jak 
na sw ó j w iek , jest bardzo  m ało rozw in ięć ) 
f -zycznle i spraw ia  w rażen ie sicoem nastulei 
niego.

W  sądzie ape lacyjnym  powołane, dwóch 
L iecłycb  psych jatrów  je d e n  z n ic i K a te g o 
ryczn ie stw ierdził, że  eb łopak  jes f n lepo zy- 
tałtry. D rugi JUłbm .ast b iegły , aczko lw iek  
zgodził s ię /. w yw odam i swege. k o ie g l je d 
nak prosił, by d la  uinoż.ll wżenią wydania 
pewneget orzeczenia , cblope-a skierowane, ua 
ifliiższc badanie do k liu lltl psych jatryoznej v. 
W iln ie  W  K m  też celu rozpruwa została od

W  tort.rcczoną. ”
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WyKopdliska przedhistoryczne ma Pcmcrzu.
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Na odbyt Pro irk ^ w n o  w pov,\ • o tt.wn’ 1 
śtkłm więlklem cfroeubir^yskił pr.>n...tlł>r>\:.< 
nero Go«tko\ro —  Folsunig /jnałestiotw) Sete-rcg 
grobów, zav\Ee?raji).*::yoh miUKStwo wjTob^W 

pochodzących ? wczesun^o okr-?f»u

Starcie włamywaczy z patrolem policji.
Meble— pociskami. Strzały na postrach. DoLrara czwórka

pod kleczem.

Szkodliwa uchwala.
Bogactwo m iasta T ro k  stanowi rl.,cliói.f 

z posiadanych jezior. E ksploa iu jc je samorząd 
m iejski w ja lz icrżaw ia jąc  osobom  prywatnym . 
W  ceiu podnic.sieaiia rybostunu, w ka/.iiuc.zcs- 
nycii um owach dzjęrżaw nyęh  m iasto zastrzu 
galo, ż.e od zejścia lodu do  dnia l lipca k aż
dego roku potów  ryb  wszelkiem i narzędziam i 
jest zakazany {ochrona seron ow a ). Zakaz 0 *  
spowodowmny iest konieeznO 'cią um ożliw ie- 
» i a  rybom  odbycia spokojn ie turla, atore 
przypada: d la  szczupaka m iędzy 1 i lf> kw iet
nia, p lotk i i ok-onia —  m iędz] 1 kw ietn ia u 
1 m a ja  W  maju i czerwcu odbyw a się larto 
pozostałych gatunków ryb, za w yjątk iem  sie
law y, k lóra rzuca ikrę w  listopadzie

W  dniu 30 marca r. b. H (da m iejska z n ie 
w iadom ych p ow odów  odstąpiła ud tej zasa- 
d ) , zezw ala jąc dzierżawcy łow ić  ryby w  cza
sie do dn. 1 maja —  wszeikienn narzędziam i, 
zaś od dnia 1 m aja do la  czerwca —  narzę
dziam i cichego poiowu ćjmieroże siatki sla 
w n e l.

N a leży teraz spytać, czyżby o jcow ie  m ia. 
sta nic zdaw ali sobie spraw-y, jaką szkodę 
■"'yiządza temuż miastu, wynosząc taką uch
walę? Rzecz wpretfit n iew iarogodgna. b y  t >  

twa.o m iejsce W szak pp. radni są stałym i 
m ieszkańcam i Trok, m ając styczność z. je z io 
ram i w iedzą dokładnie, że połów  ryb  podczas 
ta fia  czyni jeziorom  podw ó jn ą  krzy wdę, bo 
w iem  ty lko  powoduje* m apowe w y ław ian ie  tar 
laków, k tóre trzym ają się w tym  czasie m iejsi 
p łytk ich  i dają oę bardzo łatw o toyrić, lecz 
-zarazem n,sfflczy ik;*ę przez w yciągan ie je j sie
ciam i z wody. A-sźuk. w-iększość pp'. *-.:i[][’  ,< )I. 
dopom agajip  Ma gJ* trato wi w tatach ijjiidg- 
łych zwalczać nienra-wr.y' (><>[■,w r yjj prze 
konało sie naocznie ile ikry ginie ym ns/..-;. 
k iego rodzaju  Luczach inierożach i t. p., 
staw ianych podczas tarła do jeziora, tt ilt*z 
sieć-podwoiok zn iszczy ik ry okoni, które w 
jeziorach  trockich odbyw ają  tarło -n- m ie j
scach głębszych, na pagurkneb dna - -  o L f . j  
chyba idoże nie myśleć ly lko  osoba, której 
dobro  -miasta n ie  Jeży taa sercu.

My, troczanie, jednak jeStesmy zdania, żc 
w ładze nadzorcze nfitl sam orządem  —  W y 
dzia ł P ow ia tow y  Wrileiisko- rocki k tóry n ie 
jednokrotn ie dal dow ody dbałości o gosp-a- 
d am ę sam orząoową, wniknie w  sprawę i taką 
nieogledną uchwałę R ad j m uchyl

Tego  życzym y n iety lko  my, lecz 1 rybo- 
staa jezior trocktoh. którem u grozi zagłada.

T roczan in

A la rm ow e gw izd k i i  strzelanina rewolwe-
r l  zm ąciły  w ęze ra j w  n< ty  spok ó j u licy K1- 
(jewskicj. B ) .,1 to  starcie pom iędzy  w yw iadów  
, and p o lic ji a w łam yw aczam i na rynku Tysz 
kicwk*zov.skun. k tóre  trw a ło  przez, całą god/.i 
nę 1 zakoń czy ło  się uw ięzien iem  n lebezjdecz- 
nej s za jk i w łam yw aczy.

Szczegóły tego wypadku pi /odstawiają się 
następująco:

Ou pew nego czasu n ieuchwytna szajka 
z łod z ie i popełn iała na rynku T yszk ir  jyję.ow 
.tcim szereg k r odzieży z<* straganów . M iedzy 
m ncin i ek radz ion e  zosta iy w  ciągu uhiegiego 
tygodniu sh-agauy naieżące d o  K asrye ia  Kar 
peła (ul. S zeptyck iego  1S), Bancela Sapir 
szte jna (P iKudskiegn  53) i  i u.

W czo ra j c  godzin ie  p ierw sze j w nocy pat 
ro i w yw iad ow ców  I ł  kom isarjatu  p rzecho
dząc ulicą K ijow sk a  zauw ażył, iż z jednego 
ze straganów , należąecgo dc l.e jliy  Gcodztti 
...kiego, p rzez n ieszczeln ip  zam knięte drzw i 
prześw ieca św iatło. T o  w yda ło  się p o lic ji p * 
dejrzanent. AA’ te j sam ej chw ili d rzw i zaołt 
serwowanego, straganu uchyliły’ się i wyszed ł 
t  nćch. oglązSając się, jak iś osobnik. Na w i 
d ek  w yw iad ow ców  rzucił s ię do ucieczki. 
AAltzcz.ęto pościg. Gdy we,zwań hi, by licie 
ksm cy za trzym ał sic, nie odn iosły skutku, 
w yw iadow ca w ystrze lił ua postrach. T o  *v; 1 - 
niosło skutek, zdodzieja udało się zatrzym ać, 

W  m iędzyczasie pozosta li w yw iad ow cy  u- 
s i!rw a li przede-stać się do wnętrzu straganu. 
O koza ło  się te  jednak zadaniem  n iełatw eoi. 
Znajdu iaęy się w* stragan ie w łam yw acze  za 
barykadow a li się i ni< wpuszcza li w yw iadów  
eów . I V  dłuższych wyslłk ae!; udało s 'r  wres-. 
c le  o tw orzyć  d rzw i. W te jże  chw ili na w yw is  
drrwców poczęły  spadać krzesła, kaw ałk i że 
laza o ra z  inne sprzęty, zn a jdu jące  się w  strą 
ganię. AA inmywac.ze jp rm a ia i*  zbam bardu- 
wa.li w yw iad ow ców .

AYres.rete jednemu z nich udało s>ę z na- 
n żen iem  w łasnego życia , wtargnąć do stra- 
eann. AA'ś w e z as jeden ze z łod z ie i rzucił *?ę 
no fuukcjonarjasza p o lic ji z że laznym  tu 
mcm, k tórvm  usiłow ał rozp łatać mu czaszkę. 
AAr osln tn ic j chw ili na pom or zagrożonem u 
pośp ieszył z pom ocą inny w yw iadow ca, k tóry 
w yra tow a ł kolegę, z  opres ji.

A\r c iem nym  stragen ie w ew iąza ła  sic za- 
v 'c ta  wałka. Z w vc lężv li w yw iadow cy. Zakuli 
op ryszków  w  kajdanki.

Jednemu ze z łod z ie i udało -.:c w skoczy " 
na sza fę  i ui bw-yeić ;ńe za bełke r*d su fi '”  

n ) tć re i zaw isł. \Ar ciem nościach spraw iał 
o  nwrażcnh n ietoperza. Jeden z w y w iH u w  
• ów w ystrzetil na pnstrsch. , \ :.e|oi)i'r/"* spad! 
na JMwlhąc udzie w yw iad ow cy  n ieżwloezub* 
pozpuli w nim uinljezpiceznege. w ł.unYwaeza 
E h sza  Sv t,*;,-nu rh arak terys iyezn e, i c  Szu- 
fjan  zn stał d op iero  przeu trzem a tygodn iam i 
zwcln ło-ry z w ięzien ia , gd zie  odbyw a ł areszt 
p rew en cy jn y % oskarżenia o  zadanie c iężk ie

go  uszkodzenia ciała n ic jakiem u Alilsztef- 
nowi.

A resztów aiiyeh  w łam yw aczy : H irszr Sza 
Dana (zaułek Krawżieeki Ó), A lle ra  Mon es 
W ersock lcgo  (K raw ieck i ł>), Anh  n iego  Kun 
d n d cw iez it (<Adistwa 4) e raz Jojnę Giersza 
licw o , bez stałego i-.:iejse:i zanilraztcunui 
skortow anu d- aresztu ccntral icgo,

N a  złodz ie i czekała fum , która na wi 
dok zb łtia ją ccg i; się p,i M u  wy nriadowczcgó 
zb iegła.

t. j. (W.reJh ód aoo <20 500 rokn przed C K .) 
stuccrai AA' grobach t jv b  zna leziono m. iu ■ 
hranbiilcty srebrne, zap ink . brc-nzn we p la te - ’ 
rcw ane ziotem  i srebrem , sn b rn  k lam ry Jo 
J :cs:>yjnLt.óv.- uraz ig ły  branżowe.

Dwa i s t M s a j ą c f i  sam .dójsiw*.
Dwa wstrząsające wypadit, samaDójsłw .

wy ó.,i*7yly się w czo ra j na p rze jazdach  kok 
j-uwych v,-pobliżu Wahl#. :

P ierw szy  wypadek zdarzy ł się o  goóz. 7 
rai ■ na szlaku W Bno-Pornbanek, gd zie  pod 
pcciąg c-s< bov \ Nr. 311 rzuci! się bóD ib ir- 
d je r  2 b a ie r ji 1 P A L . St. Różyck i, k tórego 
kina K ilu .m otywy rozszarpały  na strzępy.

D rugi, ló w n ie  wstrząsający w ypadek wy 
tłerzył ca  l in ji N o w o — AA‘lJcjUai— W iln o . 
i*i::l zdąża jący  pociąg oso liow y Nr. 1726 r/.ti 
c 'f  s !ę n ieznany osobnik, którem u koła pocią 
gu 1 bcię ły  g .owę, oraz. p rgn io tły  k latsc 
piersBową. M aszynista za trzvm ał jKici.ig, zna- 
SezlojMi jcdnnk już ty lko  skrw aw ioną bez 
lis ita tlna

Ilustracja nasza przedstaw ia npivt.
raaB B fflB SH

fa . '» j* y v je k i f a ł s z y w y c h  m o J i e L

Demon̂ tracia zreaukow&nego.
Dwa dni bez fedzenła.

VA w .bctę z rana z ja w ił  się w  —Hotelu 
Szlacheck im ”  b, urzędnik sadowy Ignacy Gar 
bacz z łw icńca  i w yna ją ł pokó j. P o  za lnsfalo 
irrniu siię lak ;Jor ndSazn po ło ży ! się do lóż 
ka. k tóre nie opuszczał w ciągu soboty i  nic 
d z ie li. AA ciągu tego czasu nic p rzy ją ł rów 
irież żaduegi pekarm u, ośw iadcza jąc, żc pot! 
ją ł g łodów k ę na znak protestu.

Zaciekaw ion ej służbie k o te łcw c j Garbacz 
w  następujący sposób w y jn ś r il pow ody, k tó
re k lnn iłc go  do dcmirrmtraęjl:

Od dłuższego czasu pełn ił on funkcje  se
kretarza  Sądu G rodzk iego  w .Jaszunacb. P ó ź 
n ie j p rzen iesiono go do Iw ieńca, gdzie  pc/có 
7 m iesląeam i został nagle zredukowany, licz

żadnych, r ie eu n w , oow oóów . P o  u tracie po
sady p o ic s ia t zupełnie b-cz środków  do ży 
c'i>. W ów i-c js  w ys tisew a ł Ust dc Alin. Spr.< 
v. .eiiiiwnśei, prosząc o  w y jaśn ien ie  powoduw 
d la  k tórych  zes ła ł zredukow any. N a  list sw ó j 
nic tłr-zym ał jednak  dotąd odpow iedzi, w o  
bec c zrgo  pCiRanrrtcii p rzy jechać do  W lin a  - 
c g łts lć  głodów'kę, k tórą  zam ierza  kontynno 
war aż do nadejścia odpow iedz i 7. M inister 
siwa.

W czora j Garbucz nadesłał list ód połie*B. 
w którym  In form u je , że  pod ją ł g łodów kę pro 
Icstacyjn i; \V zw iązkn  7 tem  fon kcjon arju sz 
p a łic ji przeMucbął Ignacego  Garbacza.

AV Inr.łohi sensacja. (e )
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zYiuała naj-świcl-mcjszą obsadę i dos.':o 
K e iy s e r ja  Daczy Askicgo. V  "o* 

ośc i: pp 
GraŁitk.. 

SKolimows-ei

► WILNO,  BISKUPU 4, TEL. 3 40

► W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z s j u  A

t  roboty w zalcresic drukarstwa ^

|  P U N K T U A L N I E  —  T A N I O  —  S O L I DN I E  3

I AAAAAAAJ “ “ “ U  ŁZZZZZ t A H

TEATR I MUZYKA
W  WILNIE

—  T ea tr W ie lk i na Pohnlanc<» —  driś 
„ T - n i  jiu.iicd-Ku ,ck” . DzjŚ 10 kw ietn ja  o godz. 
o w tz . pa ceuacai pro*pa*aaMiowyali wytn* 
MJt koineaJti-lac.o.- „u m iu  m e noc p. sJubna 
k tur* naw; luunsu* zebru-ną patii.cznos , zim .
■ yai ją  jo bazustaisje^o śm iechu Kap-ta- 
BC stwtarzają: Daczyilsk i, Nied/.wn ck.<-
Ncuóclt (p rzew yborn y p r z y ja w - l słazący 
KairJ-.y i Urolzclu na czele zw ie li.ie  zgranego 
zesfłoiu.

—  Ju lii, prcn ijera  ,.Leka rza  bezdum nogo .
Jutr-c we w to r ik  11 k w ie tn ia  . ) godz. 8 'v- 
p rem iera  niezTÓwnauej sziui-a A  A łoa ito *k '« 
go ,.*1-* kurz bczdanw iy". k tóra na naszej sca 
nic oirz;
jia-tf nriny. -----. w .
lacii g ió im y r ii ululweńcy pubuczjioscł. 
/.icL-nska. B iernacka, ,| Daczyn&iu 
Ncabćit, B ie lick i, Szymański 
Ma rtyka.

—  T ea tr m uzyczny’ „L u tn ia ” . Pożegna .ny 
wTctęp Liny* Gąnedi. Dziś pa cenach nnjniż- 
SZYCI Od 3Ć gr. do 2.5C gr. pożegnam y wy 
fcit-jj /.uakomitz j artystki K!.ny Gistfcdt, ktor.i 
gjpułJwfta AAiitao. lu la jąc się do k ra jó w  1M01 
bałtyckich. \Vy*staw*ioną zostanie po raz .. 
otałn i w y łw arn a  kam**dja mu/YC/;ia yPep 
p in t" ,  w  k ió re j K. Gustedt tw orzy  iue;.apon>
- Lianą k reac ję , / e  w zględ u  1 : 1  po :egu aln y  w y  
stęp  te j zn ak om ite j a rty stk i, cen y  
w y z n a cz o n a  m in im aln e  od 3 Og do 2.50 gi

Początek  punktualnie o god. 8.15..
  Zaw ieszen ie, wiuowłisk w  W ie lk im  ty-

Łedriu . AV okresie W ie lk iego  tygodni:. I. j. 
,>d w iórku  do o o b u  ty w tąeuuc w idow iska w*< 
teatrze m uzycznym  „L u tn ia " —  zostaną a a -  

LYicszoue Kasa jednak czynna liędd e  codzóea 
n ie , sprzedając i.d fty  na przed blaw N U O  św.-ą
ICC-ZIK*

— ~  . . . „  

Jesteśmy na kwit
K ilka lat temu p e w i e n  policjant w  W ar 

szawie pow iedzia ł mi, pełniąc obow iązei si u 
/Jiowy, k ilka  słów* które w y w a r ły  na mn;« 
w ie lk ie  wrażenie.

B yło  lo  tak. Spiesząc śię, przes-zedfem n.-o 
p raw id łow o ulicę. Skutki tego błędu me były  
fatalne, aJe zdaje się, ż e  bytem  m -daleki c.o 
katastrofy. AANlądowalem Irium faln ic na 
brzegu chodnika z trochę jednakże pumie- 
s za iu m  uczuciom. AA te jże  ch w ili nio.sjiodzH* 
wunie w ynurzyła się obok mnie dorodna syl 
wetka naszego p,)lic.janta.

Pan n iepraw id łow o pi-zos/edi ulicę.
Zatrzym ałem  się i pom yślałem  ir/ch i 

będzie zapłacić karęv ale odpow-ii-dz.iałem / 
fantazją:

T o  drobiazg. Byłem  n i  w o jn ie  w nieco 
gorszych opresjach i., dobrze.

Tak, ale z pow odu pańskie j nieopatrz.il >- 
śei panslw ’0 n ie m oże tradć  obywatela

T o  mnie zatkało. Napawdę /.aj m poeto w 1 
mi ten niebieski m u ndur.'Przyzna łem  mu ra 
cję i. jednocześnie m imów dli porów nałem  go 
7’ ,.górodow*vm“  m inionych bezpoiYrolnic cz*i- 
sów. Praw dziw a Kutopa!

Chciałbym  
bezimioiml* 
wskażę mu pewną 
uważylem  w jednym  ze stołecznych komisur- 
ja lów  pot.ń*}). Je.śl-i *n#S on  sam (napew no *uż 
awansował od lamtycJi czasów) to ktoś z jiga  
starszych kolegów wyciągn ie z leg ) konsek 
wencję Otćfe. czekałem  kiedyś w k om >sur ;a* 
cic na inego dzielnicow*ego. Cho-dzito m i o za 
łatw ien ic pew nej sprawy. Czekałem  dość dłu
go, bo właśnie odbyw ała się odprawa u k ie 
rownika kom isarjatu. Nudy oczekiwania n:e 
m ogłem  nawet skrócić sobie papierosem , bo 
—niestety— na bardz.o w idocznem  miejscu 
widniał upstrzony przez m uchy napis: jiale 
nie w zbron ione! Rozyśla jąc naa tein 1 owtrn, 
wspom niałem  tego policjanta, k tóry mi tak 
utkwił w* pamięci. Doszedłem  do wniosku, 
że pTzecóei człownek ten n ie  pow-tórzy* m i w-y 
uczonej fo*-mu£ki, ale napewno zdawał sobie 
doskonale sprawę z je j is io lnej treści. R o z
ważałem  dalej, ze skoro um iał nać w yraz 
sw ej służbow ej trosce o żyw e siły narodu 
napew-no potra fiłby  rów n ież zatroszczyć s:ę 
o p ieniężne zasoby państwa, zw łaszcza w cz. .- 
sach dzisiejszych trudności budżetowych. 
A w ięc —  pom yślałem  dalej —  napewno ku 
żałości much ściągnąłby ze ściany ową za 
pom nianą tabliczkę z napisem .patenie wzbro 
n ione1*.

W iedzia łby, że w  ten sposób zniósłby zbę
dne całkiem  ograniczenie obywatelskie a 1 
drugiej strony ograniczenie konsum cjl ;np 'e- 
rosów, na czem  przecie zależy PoLskiemu M* 
nopołow i Tutoniowem u. A z tego ostatniego 
skarb państwa czerpie dochody.

Oto dlaczego tabliczka z napisem  zabra 
m ającym  palenia jest n iekonsekwencją w  bit: 
rzc kom isarjatu policji.

7. m oim  neztmiennym bohaterem  jesteśmy 
na kwit. V  K.

Zakw itły jak co roku, niem niej ..czne 1 

11 k u m ie j pom ysłow e. Zdaje sie, że znam y już 
wszystkie odiruuny, a jednak co roku w y 
kwit.- z pod palców  ,akiejś bezim iennej ar
tystki nowe zestaw ienie barw czy m aterjałów .

W ió ry  barwne, n ieśm ierte ln ik i te zostaną 

najbardziej charakter, styczne: znają juz w 
W arszaw ie te k ręcou i, w paski w  kilkunastu 
kunUihuK-jarh w iletrekie pnlmy. Połączen ia 
di ukutiiYch. puszy.-dycu traPY. k iosków  slrzi;- 

piastjCń! ji.[C>ków z jatowccni i inne jiapu*- 
luwc, jjirztYlot.DY a ją  a # .' k o lekcje  eln-og.a- 

'  i  ic.zne.
Kw iatowe. /. wiórów i papieru, są bogate, 

,,)iurż.ujskie" wykasują duże poczucie -har- 

n io iiji lr.u-w alt* n.ijiuilszc bęcią zawsze te 
typow o wileńskie: z nkśnnertelnkzków

AVyrób papiarowych kw iatów  1 oalni raz 

w mai się znacznie w ostatnich iatsich. i zsfu 
w leni ku llffię  szkół zawod-awych oraz w ro
dzone /(.'.ołnośca zd-ahnicze w il n iaitt-K Naj- 
św-ietnicjszY egzam 'U  zdały one za  okupacji 

n iem ieckiej, kiedy to w Bazarze wyrabow 
krajow ych  solki liaittiw i pr/.ednuoiuw regjo- 

11 llncj Kultury w > Kupy wali N iem cy, zasilając 

leju ubóslwti- nne^/ l.ancó". L  K

—

Warszawę zbliżono do Wdna.
Z wprowadzeniem  letn iego rozkładu jaz- 

dv —  poriągi odchodzące z W iln a  do W ar 
szaw> iak pospieszne jak i osobowe 
sbtawaiy w W arszaw ie nu dw orca g łów aya i. 
u nie. jak  dotychczas, nu dworcu Wiieri.slum 
łosobow y pociąg j. /uiu iiiy te w prow adzono 
w zw iązku z  naw iązaniem  bezpośredniej ko- 
ii>iu!.»kncji z ca łym  izeregsttyu estoaic państw 
europejskich. Jednocześnie pociągi na szlaku 
W iln o —W arszawa przyspieszą znacznie swój 
bieg tiłk„ że różnica w  ' przebyciu drogi nia 
wynosić około  godzina

Wilna —  Suwałki.
Naskutek starań sfer przem ysłow o-han

d low ych  i licznych w ycieczkow iczów  AANłcu- 
ska D yrekcja Kole jow a z duiem ie  m aja r.n. 
wznawiu [Xiciąg osobow y be*7.poJrtftlni AASIńo 

■Suwałki przez. Grodno.
Dociąg ten odytroffzlajlb ‘-^zie z. AA lina o 

godz. 17.UO i przycn jttzjć do Suwałk o godz 
23.47 7 Suwatk odchodź.c będzie o godz *
runo i do W ilna przychodzie o godz. 11.35,

Letnie pociągi uc Urusk^guk.
Poczyna jąc od 15 m aja r  b, AA lieńsk 1 

Dyr. Kol. uruch tmia sezonowe pociągi i i
Dru.skieiiik.

Pociągi le będą odchodziły w soboty , nii.*- 
dz.ietc i lwięta. 2 W iln a  o godz. 4.SS *w so
boty o i/.00i pow roi z Dru.skieiiik o god/..

Lruchom iono rówinież ó.od*alkoive poi i ąg,  
na lin ji B iałystok-—Druskieniki.

LitewsKi samoiot w  Wilnie.
W czora j p rzyw iez iono  do W iln a  na o tw ar

tej lorze sam olot litewski. L iczn i o o d ró in i za
ciekaw ien i znakam 1 Iite\v.sk:-emi ua skrzyó 
lach samolotu otaczali .tłumnie lorę. Komen
tując żyw o  wypadek., jak i on egda j spotkał lot 
n ików  litewskich, przelatujących nad łerY- 
torjum  polskicm.

40 obozdw ketnich na 
p a g r a n i c z u

A.żyuiione ju ź są wstępne -*rzygotowania 
do zorgan izow am a letnich obozów  dla m ło 
dzieży szkolnej i harcerzy na pogran i. 'u 
jpolsko-litewskiem, polsko-łotewskiem  i polsko 
sow ieckicm . O bozów  tycn bijdz.ie oko ło  tk 
w  których spędzi lot o przeszło la 500 har
cerzy i m łodzieży -'szKolnej z wojewodzrw- 
warszawskiego, łoctzkiego, pom orsl i ego  fcr»- 
kow skiego i poznańskiego

Najwlące] zaniedbane (zn iszczon e

, R E C E
udclikaLnia natychmiastowo, wybicia, 
chroni łu izczenia i •dziębienia

KREM RRAŁATÓW 
P E R F E G T I 0 K

Do nabycia w  pierwszorzędnycb per
fumeriach f składach aptecznych.

R A D J
W J L N 0 .

się temu

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 10 kw ietn ia 1 oSp. r.

1140 P rzeg ląd  p ia s y ; Kom . m eteor; Czas 
12.10: M uzyku z p ły t; 13.20: Kom . m eteor.; 
14.40: Program  d L on n y ; 14.45: M uzyka p*« 
pularna (p łytyi 15.15: G iełda ro ln icza ; 15.25 
Audycja dla dzieci: ..Juk zoatało ukarau*. 

ć itm ae Jajo  AATielkanocin>*.'*‘ -—  siucbow ieko. 
15.55: N ow e p ły ty ; 16.25: Francuski; 16.40. 
..Złoio, banknot i ozok”  —  odczyt w. Iw anka: 
17.00: Koncert; 1 '.55: P rogram  na w to ro ś ; 
18.00: „PoLska w spółczesna" —  od czy i dla 
maturz. 18.20: W iad . b ieżące; 18.25: Słynne 
-śpiewaczki (p ly ty i; 18.40: .L o iity k a  rew iz i: 
g ran ic" —  odczyt Utewstó; 18.55: R eko lek i .’  
rad jow o jpogad .: 19.15: AA’ i) kum. s jiortow y; 
19.30: ,,Na w idn okręgu "; 19.45: Pras. dz. rad-j. 
20.00: .Skrzynka techn i zna; 20 20: Ko-ncert 
m uzyk i pols.k '.*j; 20.40: AANad. fęportowe; 20.45 
Dod. do pras. dz. radj. 20.50: Godzina ż y c z e ń  

ip ły ty ): 22.00: Koncert; 23.00: Kom , meteor.

\V A « s Z A  yV A . 

L O N lE D .Z IA ł.E K , dnia 10 kwirlnuą 1935 r 
10.35: Skrzynka p oc z to w a " -—. dr. M. Sif.jednak w yw dzięczyć

■mu policjantów*. D latego b r tnie •pow«lu;l*8.S5. Muz*-ku popularna z ..Cristalu ' 
j  pewną niekonsekwencję, ,elkk za_ 19.20: ...Skrzynka Pocztow a R o ln icza ”  —• ra.

AV. Tarkow sld ; 20.50: K oncert 2 udz:a łe '« 
Golette Eranz; 22.00: Koncert ze StoŁhoiinu

Situc7ny barwnik w 'makaronie.
N a ław ie  O iKartonycu sądu zaiiadJ wła '. 

c icie l fab ryk i makaronu w łosk iego  pod  fir
mą „N ea p o !”  —  u lica Hetm ańska 1 —  8 
L e jb a  T rak iń k i pod zarzutem  że na opali', 
warńu paczek 1. minka i om-rn nie umioKizczał 
docpis-kn— jbanDion*’ ” , coby tłum aczyło na- 
bj-wenm d o 'ta teczn ie  ja w o  zawartość sztucz 
nego bernąrika w makaromia /ółtj*m B ez tę
go napisu odsprzeda-wca —  defalista m ógł 
dow oln ie  łgać i  przysięgać k lien tów  i; po wołu 
ją c  na downd p raw dy pow agę f irm y , ż.e ma 
Katod zaw ic i a ja ja . Spec ja ł zaś „Ne.upoiu 
n iestety oprócz barw y nrczem m e b y ł s p o k f ' 
w iuony z pożyw n ym  m-odukicm, ja a im  są 

' ja ja . a k tó re  ipodncwi w artość m akarom i. 
L e jb a  T ra k 'ń )k i w len sjposób tłum aczył 

się przed są6 ?m:
W ysok  sądzie Ja s/ukałem oópcnried 

n ie j e tyk iety  .na m akaron I przez dłuższy 
czas nie u ży  watem w ogółe  e iyk iety  Pisałem  
do B rr Ima. nusałem db innego m iasta, żeń , 
m, przy-ątati w zó r  lYtykiety, a k ied y  ju ż otrry 
małem, to zapom nieliśm y dodać do n ie j ter 
m aty dop isek  —barw ion e” . Jestem zupełnie 
niewr-nny. p roszę m nk m iew in in ić

Sąd skazał L e ib ę  T rak ińsk iegc  na karę 
g rzyw n y  w  wysokości 56 złotych  i opłatę 
k osztów  sądowych

T era z  L e jb a  T*-ak 1ti.sk. na wytw oraeh sw * 
go „N eap o lu ”  umiieszcza na w idocznem  ro*ei 
S"Q dop isek  —  „ba  wiione” , eo znaczy —  
„Jest żółty ale ja j n ie  zaw iera  AATod.
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Nowe ulgi dla płatników.
W edług m ion n acy j z m iarcdajn* 

gu źródła, w  n a jb łiż i/ych  dniach u 
każe się rozporzĄdzenie m inistra skar 
bu, iu  m ocy którego spłaty w szyst
kich zaległych bezpośrednich poda ł - 
k ó w  państwowych, podatku spadko- 
wego, od darow izn  i m ajątkowego, 
których płatność przypadała przed 
dni ein 1 październiku 1931 r., będą 
mogrs" być dokonyw ane w  całości w 
W^-s-łetnich I 1/-//o listach zastawnyca 
Państw ow ego Banku Rolnego Serji ł, 
poch*xlzących z pożyczek długoter 
m inowych, udz ielanych przez Państ
w ow y Bank Rolny na kupno z p a r c e 
lacji. według ich wartości nom inal
nej.

Spłaty z tytułu wszystkich puiu>< 
w ow ych  podatków  bezposi ednic.h, 
n ie w yłącza jąc podatku spadkowego 
i od darow izn, których  płatności przy
padały od 1 październ ika 1931 r. do 
Jl grudnia 1932 r., będą p rzy jm o 
wane w połow ie w  w ym iennych  li 
stach zastawnych Państw ow ego Ban 
ku Rolnego według wartości nom ina l
nej, o ile jednocześnie druga p iło w a  
należności uiszczana będzi? w go 
tówce.

W  podanych po\vyż.ej wypadkach 
kasy i urzędy skarbowe p rzy im ow ac 
będą w ym ien ione listy zastawne Pań 
stw ow ego Banku Rolnego od każdego 
posiadacza tych listów.

Ponadto dow iadu jem y się, że dluz 
n icy Banku Gospodarstwa K ra jow e
go i Państw ow ego Banku Rolnej* , 
k tórzy uzyskają listy zastawne P. B. 
R. w  w yn iku przeprw adzonej parc *.- 
lacji, Lędą m ogli spłacać w tych ban
kach zaległości z tytułu kredytu k ró t
koterm inow ego i rat kredt tu dług* - 
term inow ego oraz sprolongowane^ ki e 
dyty krótkotem 'now e kredyty krot 
koterm inow ego w ym ien ionem i list i- 
mi zastawnemu Państw ow ego Banku 
Rolnego po kursie 7ó zł. za !00 zł. 
nom inalnych.

Nagły ?gon a-ra G. Glecowa.
W czora j o godz, 4 -po poł. zmari 

iiugle na apopleksję znany i ceniony w 
szerokich  sferach  W iln a  lekarz-gine 
k o iog  d i . G rzegorz Giecow, prezes 
Zw iązku  Lekarzy  Żydów  w W iln ie.

Helen* Romer
1-1 , . CD (MUOi* V "j I ‘ 3

Tutejsi. Now ele  wyd. Rój. W a rs z »w »  

S*JVOl L u d z ie . Nowele wyd. L. Cbo- 
miń.ki. W ilno.

H s la ż k e  O N ich . Rom.ns. W yd. L. 
Chomiński. W ilno.

W 1 ł)a  u P a ń s t w a  M ic k ie w ic zó w .
(Teatr dla M łodzieży). Scena W i- 
ieńska.

R e zu re k c ja  W ie le ń s k a . (Zdobycie  
W ilna » 1919 r.) Scena Witeńaka.

IHIilHMBIIHir

NA WILEŃSKIM BRUKU
P E C H O W Y  D Z IEŃ  D L A  Z ł ODZIEJ.

W-czor.tj w nocy posterunkowy po_n:;i 
P io tr M ikrta przechodząc ulicą Radość spo 
strzegł jak iegoś pode jrzanego  osobnika, k tó 
ry  na w id ok  zb liża jącego  :.ie p orzu c ił wc 
worek j  zaiczął uciekać. Pośc ig  nie dai wyn,- 
ku.

W  porzuconym  worku, zna lez iono  dwu* 
skradzione gęsi oraz inne rzeczy.

*  *  ę

W czoraj w nocy podczas obławy policyj 
nej aresztowano w jednej z melin złodziej
skich oddawna poszukiwanego niebezpiecz
nego złodzieja Józefa Zaniewskiego, bez st 
tego miejsca zamieszkania, oskarżonego o do 
konaru* szeregu zuchwałych kradzieży.

*  *  *

W  sobotę w ieczorem  w  sklepie  papieru 
p. Jama Taras iew icza  p rzy  u licy B azyljań  
sk ie j 3 za trzym ano na gora< ym  uczynku k ra
dzieży n ie jak iego  Józe fa  Ma; lubańskiego.

W  sobotę na Łapówce, z fu ry m ieszkańca 
wsi TaRoryszki Stanisława Andruszk iew icza, 
akra-dzionc aparat k inow y w artości pornoJ 
.300 zł

Sprawców kradzieży wykryto. Skradzione 
aparat zwrócono poszkodowanemu. * \ :l

PFUTFPIŁ ZA SIŁEK  I TARGNĄŁ SIĘ  NA  
ŻYCIE.

Przy aliey Sion* eznej 13 mieszka b* /robot 
uy Antoni Kwieciński. Od dłuższego czasu 
nic płacił kom ornego 1 groziło mu wyeksmi 
Iow unie. Podjął więc starania w opiece spo
łecznej magistratu o  zasiłek mieszkaniowy.

Po  dłuzszyeh starania-h prośba jego zo
stała uwzględniona i wczoraj otrzymał za- 
aliek.

Odrazu zgłosił się do  właściciela miesz
kania, który zaprowadził gn do  knajpy i 
wkrótce zasiłek magistracki ulotnił się z, opa 
ram] alkoholu.

Po  powroetr do domu i upi-zytomniwszy 
c » uczynił, z rozpaczy przeciął sobie arterjc 
na prawej rece.

Pogotowie ratunkowe, uilzicliło mu pierw  
szej pomocz. (c)

Wspierając bezrobotnego,
pomagasz sobie.

„Go-bełiny Wilińskie"
W yd an ie

R a d y  W ileńskich Zrzeszeń A r t y s t
2 20 reprodukcjami.

Z  a w  i i? r a :
I. „W artość historyczna i artys

tyczna gobelinów Katedry wileńskie)" 
napisał D -r Morelowski.

II. . Obrona gobelinów wileńskich. 
Fakty, dokumenty, głosy pra*y“ od 
czyt M. Znamierowskiej-PruffeTowej. 
„O gobelinach", oświadczenia różnych 
inatytucyj i zrzeszeń w Wilnie i W a r
szawie w  sprawie gobelinów.

C E N A  4 Z t  50 GR .
Do nabycia we wszystkich księgarniach

S P O R T
Ligowcy rozgromieni w Wilnie.

W słortimskiern jeszcze Jeżdżą na saniach.

Bezapelacyjne zwycięstwo W. K. S. W i l n o .  —  Zbrc a 
dzielą się łupem bramkowym'

Pawłowsk

W czora jszy  mecz w ykaza ł w yraź 
nic, iż nadzie je sportow ców  w ileń 
skich, że W m io  zna jdzie się w L id* 
nie są bynajm niej przesadne. Kata
strofalna przegrana 22 p. p. .Siedlce 
św iadczy o m ożliw ościach  W . K. S. 
W iln o  jak najchlubniej, tern bardziej, 
‘ż goście okaza li .się twardą drużyną, 
stojącą na odpow iednim  technicznym  
poziom ie.

spotkanie rozpoczyna się silnym  
atakiem  w iln ian , który już w  1-e j min. 
przynosi im  corner, coprawda n iew y 
korzystany Już w  3 min. Zbroja, p i  
zagraniu z Iia jdu lem , strzela p ie rw 
szą bramkę. W  odpow iedzi siedlczu- 
nie gw ałtow n ie przeprow adzajaą a - 
tak, lecz kończy się on autem. W  10 
min. Zbroja  przeb ija  się, strzela, lecz 
obrońca gości —  zastępując bramka 
rza >—  robm sonuje w bramce, za trzy
mując piłkę ręką. Karny strzela  Che- 
wajiiec w  out 15 min. przynosi w y 
rów nanie: praw y łącznik gości ni.- 
kim strzałem , z kilku m etrów  zdoby
wa wyrów nanie. Dalsza gra przenosi 
się z jedn ej bram ki pod drugą, obuj 
bram karze wyłapu ją dobrze strzale. 
W  40-ej m in  Koszow sk i w yb iega  r 
bram ki, pLfka pada poza nim, wp a 
dają na n ią dwa j  obrońcy i H ajaui 
oraz Paw łow ski. Następuje zamieś? i- 
nie, lecz... goj jest. W iln o  prow adzi 
2:1. Już w  minutę późn iej przebija  
się Naczulski i ładnie podaje Zbroi, 
k tón  z vo llya  zdobi wa 3-ą bram kę. 
W yn ik  do p rze rw y  3:1.

W Y JA ZD  P IĘŚCIARZY W IL E Ń S K IC H  
M ISI KZOSTW A POLSKI

NA

Rozegrane ostatnio m istrzostwa okręgow e 
p ozw o liły  Zarządow i W il. OE. na ustalenie 
kandydatów  w ileńskich bokserów , m ogących 
reprezentować W iln o  na dorocznych  m istrzo
stwach Polski.

P rzew idziane w ięc  jest wysłan ie: Bagiń
skiego Znam ierowskiego, Matiukown, W o jt 
k iew icza i Łukm ina o ile strenuje do wagi 
n iższej. Go się zaś tyczy m istrza W iln a  
wszechwag —  Konarda to, aczkolw iek  m i
strzostwo zdobył bez walki, jednak w y  ja z i 
jego  brany jest pod uwagę

K ierow n ik ie irf druż.yny będzie por. Jaku- 
hianiec.

W jszelkie horoskopy o pow odzen iu  ua 
szych pięściarzy są, przedewszystkiem  przed
wczesne a :pozj tern ro lę  ogrom ną odgryw a 
w  tym  wypadku —  losow anie. A w ięc już w 
pierwsze.ni spotkaniu m ogą zetrzeć s ię  nuj 
icipsi bokserzy danej wagi, a zw ycięzca  b ę
dzie  tak w yczerpany, iż w  następnych sp o t
kaniach m oże być pokonany naw et przez 
stabsz- go zawodnika. Naturaln ie, iż w  podob  
mych warunkach, trudno wni-oskować o pi ty 
szłych  sukcesach.

Bagińsk i w  wadze m uszej ma buJhj że 
n a jw ięce j szansów przedostania się do t** 
nału; rów n ież pom yślne losow an ie m oże -sku 
tocznie do-pomóc M atiukow ow i. Co się ty czy  
W o jtk iew icza , to ten dobry bokser, ma pe
cha, gd yż jego  waga grupu je zaw odn ików  
toj  m iary, jak : Seidel, M ajchrzyck i, Chm ie
lewski N ie ła tw o jest p rzypdrzęć  przez trzy 
p a ry  takich p ięści. Łukm in  w  w adze kogu 
c ie j m a pewne szanse,, ale w  p ió rk ow e j n ie 
w ic ie  zdzia ła  A  no, zobaczym y! ^

'w .  p. j.

* m i  ARCIE SŁZO N U  L E K K O A T L E T Y !:/  
NEGO.

W czo ra j odbvł 'się bieg nanrzela j w  Ża
kiecie, będący otwarciem  sezonu lekkoatle
tycznego.

Startow ało  22 zawodników-. Zw ycięży ł 
czo łow y  biegacz W iln a  S idorow tcz w  czasie 
13 mm. 24 sek. Drugim b . ł  Zylew icz, trzecim  
zaś Herman

Trasa byta dobra a organizacja biegu 
sprawna. 10. p. i.

lY N A Ł Y  M ISTR ZO STW  BOKSERSKICH  
G A R N IZO N U  M. W IL N A .

Ostatni dzień m istrzostw  W fllna wykazali 
n ierów n y poziom  fin a lis tów  lecz jed n ocześ 
nie p o tw ie rd ził popularność i w ziętość p iĄ: 
cia/slwa w an n ji Być m oże iż technika 
p osze zegó ln w h  zaw odn ików  szwa/i-kowału, 
lecz urządzan ie zaw od ów  w o jskow ych  j ; st 
bezw zg lędn ie  wskazane, gd yż w  ten sposób 
podnosi s.ię w jTobie.nie zaw odników .

W y n ik i fina łow ych  spotikań b y ły  nastę
pujące:

W aga  piórkowa. Strzelec (6 p. p. łeg I
— • P iątek  (5 p. p. leg.) w  1 rundzie lekka 
przt waga Prątka, w  2-ej z a ł  lepszym  j*?st 
.Strzelec, lecz w  osta tn ie j P ią tek  go oszałam  a 
i kończy spotkanie ja k o  zw ycięzca .

W wauze pół.śreaniej: Z m itrow ic z  z ó ;i 
p. leg. pokon a ł na punkty Ł  oba no w sk iego z 
6 >p. p. leg. 1 -sza runda b y ła  w yrów nana, w 
dwóch  następnych p rzew agę  m ia ł zw ycięzcą

W aga średnia: Piechuta 13 pac) —  Zn- 
bryck i (ó p. p. il ’ g.). P oczą tk ow o  tempo bar 
dzo stabe. L epszy  techn ik  P iechuta uzyskuje 
przew agę punktową i. p om im o ataków- Zu
b rzyck iego  w  ostatn ie j rundzie, zdobyw a m i
strzostwo,

W dga średnia: I inał klasy 1 -szej. D a t:-  
n-iewńcz (3 pac) uzyskał n iew ielką przew agę 
punktową nad P la w g o  (1 p. p. leg.). N a jc ie 
kawsze spotkanie w ieczoru .

Następnie o d b y li się spotkania tow ar/y 
■skic:

W aga  musza: Lo tyszo jć  (~> p. p. łeg .i.

T R R Y B E K
KARPIA KRÓLEWSKIEGO

ma da sprzadania
w  d o w o ln e j  i io ś f j

J m a j. KORIELICZE ( p o w .  n o w o -  
g r ó d z k i j ,  p - t a  K o r e l i c z e ,  t e l .4

\

!

R E S T A U R A C J A
„ Z A C I S Z E "

w  N ow ogród ku  —  „M a ły  Za m e k"
Lokal ponętny i miły. Kuchnia wy
kwintna. Bufet obficie zaopatrzony 
w zimne i gorące zakąski. Gabinet.

Z e sp ó ł muzyczny.
Ceny niskie Ceny niskie

Zwycięża, na punkty W teinowskiego z 6 p. p. 
leg. O baj zaw odn icy  n ie ź li technicznie.

W' w adze średniej:: Radziun  (33 dal.) zo 
stał zd yskw a lifik ow an y  za  un ikan ie w a lk i z 
Tom aszewskim  (6 p. p. leg.).

W aga eiężka przyn ios ła  jedyn ą n ieroze- 
graną w ieczoru . W a lc zy li:  D ębczyński (33 
dal.) i B ia łeck i z 1 p. p. Leg.

W  wadze półciężkiej': Sadowski poko-nat 
na punkty am bitnego M roza. Obaj z 3 pac.

Rozdan ie dyp lom ów  zakończyły  m is trzo 
stw a w o jskow ego , a w n ieda lek ie j przyszłości 
ma odb yć  sio m ecz m istrzów  w o jskow ych  z 
,,cyw iln ym i . w . p. j.

S T A C J A

ładowania I obsługi
akumulatorów

Baranowlcze, N o w o gró d zk a  2
(Szeptyokieuił 49) Telefon 1-95.

Na te le fon iczne żądanie zab iera  aku
m ulatory do ładow am a OTaz odsyła 
do m ieszkan ia po naładow an iu  tako 
w-ych, a na żądanie w ysyła rów n ież 
aitumul zam ienne. Solidn ie w ykonu je 
naprawę sprzętu rad jow ego . Obsługa 
szybka i fachow a. Ceny bard zo  n iskie

g  " m r n m T T ł ł m r w w m T f T m T T m ł r  p ;

' RESTAURACJA 1
.OGNISK 0“

w  N o w o g r ó d k u  

wydaje.- Śniadania, obiady i kolacje.
P r z y g r y w a  o r k i e s t r *  u l o n o w a .  

P i w n i c a  z a o p a t r z ,  w e  w « z e l k i  ; t runki  j

Leny znacznie zniżone. J
•«

m d t u t ł ł ł ł ł m ł ł i m m l  n . i t i n . i  g )

DRZEWKA
O W O C O W E

Zdrowe, ładne, najlepszych odmian, 
z doboru na województw® nowogródz
kie, otrzyma każdy rolnik w  Związku 
Posiadaczy Sadów i Pasiek wojew  
nowogródzkiego w  Nowogródku, ulica 
Sienieżycka 35. Tamże udzielane są 
porady jak żałożyć i pielęgnować sad

N A  N A D C H O D Z Ą C E

Ś W I Ę T A
p o le c a m y  n a s z  o d  100 la l  z n a n y

LAKIER
DC J A J E K

z m a r L ą

W  .sobołę od  rana padał w Sloni- 
m ie dewr ab fity  śnieg, przy p o ry w i
sty ni w ietrze. Z teremu pow iatu don j- 
s zą , że na pow yze^óh iych  d iogach  
m ożliw a była nawet kom unikacja ...a -

niam i, m ieście śnieg ustał około  
godziny 3 po poł. Zapow iedziane n i 
sobotę ■ inauguracyjne zaw ody pitki 
nożnej zostały' ze w zg lęd ó w  atm osfe
rycznych  otrwolane.

W  drugiej poło w i*e początkowo 
przew aża ją  siedlczani. , letvz pow oli 
w iln ian ie zaczynają  gościć na połow ie 
przeciw nika. W  15 m in. Zbro ja zosta 
je  ostro sfau low any p rzez otorońey 
gości i na k ilka  nnnut opuszcza b o 
isko. Karny Chowaniec strzela w  ou!. 
V* 22 et. Paw łow sk i, z podania Na 
ezulskiego, ctln ie  strzela i pom im o 
robinsonady K aszowskiego —  gol sie 
dzi, S iedlczanie są w yraźn ie speszeni 
a t)'inczasem Zbroja w 27 m. strzałem 
pod iSztangN zdobywti p ią ią  bramkę. 
Goście rzucają się do  ataku, lecz w il
n ianie nie dopuszczają ich do akcit. 
W  35 min Paw łow sk i, dobrze usta
w iony, z cornera, uzysku je 6-ą i ostat
nią oram kę. Ostatnie 10 m inut p rzy 
noszą g)rę ożyw iona, lecz nie zm ien ia
ją w yn ik li.

Zatem w dw udn iow ym  boju  W il
no odniosło zwycięstwTo nad ligow ą 
drużyną 9:2. Fakt ten m oże być uz
nany za prze łom ow y w liLstorji pił- 
karstwa w ileńskiego i w in ien  zapo
czątkować nową serję sukcesów na
szych p iłkarzy, k tórzy przedostaną 
się w  końcu do ekstra klasy Polski.

Mecz n iedzie ln y  m ia ł p rzeb ieg w y 
soce interesujący, jedyn ie  sędzia p. 
kostanecki obn iży ł jego wartość 
przez szereg n iedopatrzeń. Sędziów .i 
nie w  meczu sobotnim  p. K otza  stało 
na zmacanie lepszym  poziom ie.

w . p, j.

Przekazy do Rcs)l I Litwy oraz wszelkie in. operacje
w  z a k r e s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e  —  u s k u t e c z n ia

Wileński Prywatny Bank Handlowy
ODDZIAŁ W LIDZIE. —  Suwalska 84

Poniedz.

10
Kwiecień

Dzi*:' Ezechiela Pr 

Jutro: Leon * Wiel*

W schód «łonci 

7*<-,bód . —  4 *n 58

—  t • 6 m. 23

Spostrzeżenia Ztkładu Metcorełoeji U.S F 

m Wilnie z dnia 9/lV ~  1933 reku.
Chaienie średnie w mi)iroeti«ch: 1 39
TecftpeiktuiB średni* 2  ̂ C.

Bajyryżtz*. -f- 5° C.
D tin iiiia  —  2° C

Opadi —
Wiatr: pńłnocny.
Tencencj*: lekki w łrost.
U w *fi; chmurno.

 ̂ożar w  fabryce macy 
w  Baranowicach.

Oncgdaj wybuchł pożar w  fabryce macy 
w Baruuowlcziich przy ui. Krótkiej. Strat* 
wynoszą przeszło 300 zł. Przyczyna pożaru 
—  wadliwa konstrukcja pieca.

N a  miejsce wypadku przybyła miejska 
itraż pożarni! pod kierownictwem naczelnika 
/ winowlekiegc, kłóra pożar zlokalizowała

k o łk ie m ; w  ł e b  a ż  c z a s z k a
PĘKł A.

W e  wsi W ielkie Kniozikowce gminy tip- 
wlsklcj, powiatu Udzkiego dw a j bracia stry- 
jeczni Michał i Bronisław  Jakuciowie as Ue

ktoŁiii o plac rozpoczęli bójkę, pooezas któ 
i-ej, Mieczysław uderzył Bronisława kołkiem  
w głowę, powodując pęknięcie czaszki i id 
ratę immy. BrauU ława Jwkucia przywiozło 
no <h“ szpitala pow'luto\.cgo w Lidzie.

UJECIE DOMOKRĄŻNEJ HAN 
DLARKI SACHARYNĄ.

Organa p oH eyjn e u ję ły  we w s i Ścierk-i ■ 
wo gm. iid z iu o j dom okzążną hanalarkę sa 
cliaj-jiną A.QO-ionję U rhkową z Walna, p rzy  
k tó re j zna lez iono  pew ną iilość sacharyny. Ut 
likow ą zatrzym ano do d ysp o zyc ji Sądu.

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k *  

2 =  - -  i  R z e c z n ą ! !  =

E C H A  O P E R Ą  S Z K O L N E . !  C J M N .  
B A R B A R Y  R A D Z IĄ Ą  I Ł L O M  N  i 

W  H A R A N O W K  ZACF

Ogromu-.- za in teresow anie w  naszem m ie
ście w zbu dził k ilk a k io to y  występ /.uficclu. 
Kolka. D ram atycznego przy G im nazjum  ini 
K ró low e j B arbary Ratlziwńłłówny w Barai.u- 
wiczaeh. Zespól te-n, liczący 114 osób, rekru
tujących się z uczenie wszystkich sias r ;m- 
nazjuni żeńsk iego p. Szutóckicj, po d łuższej 
i żm udnej pracy, p rzygo tow a ł wspaniałą op* 
rę dziecinną p. t. „Żab i K ró l".

Pi-:nswzy występ  K ó łk a  ze ln a t llum y pub 
Ik-znośca. O pera odlegrana przy akoinp iu|rt 
im lic ie  o rk iestry  sym fon itzu e j 78 p. p., w v 
padła znakom.,c.ie, a publiczn. ść opuściła w i 
dow iuę z w iotk i8in  zadow olon icm . nie szczę
dząc s iusApochw a ły i  uznania dla w ykon aw 
czyń  trudnych stosunkowo ról. K ażdy s zc ze 
gół zosta ł sum iennie opracow any. Tak  d - 
koracje, jak  i kostjum y p recyzy jnie w yko i -i 
ile  p ieściły okono w iozu doborem  kolorów .

Kostium y wykonane zostały p rzez uczeńi- 
c t  p od  k ierow nictw em  n iezm ordow anej p. U u. 
k in ow ej nauezj eielk i robót ręcznych, która 
zajęła s t> 1 osob iście yryszkoieinieiii ca łe j gro 
m ady tancerek w wieku od 10  do 18 łat —  
Reżyser jo  spoczyw ała  równi--ż w  ręku te jże 
ip. Lu ku iow ej. Śpiewy opracow ała  z w ie lk iea i 
pośw ięcen iem  p p ro f. Szydłowska, k tóra  a- 
kom pan jow ała  p rzy  fortepiianie. Zaś n a jtn «4 
uiej.dke zadani- p rzy ją ł na sieb ie p. por. K*er 
now iez, potl k tórego  batutą w ykonane zostało- 
całe tło m uzyczne. Jeśli wspom nim y jeszcze  
p. prof. Hołow-ezyka w ykonaw cę dćkoracyj 
i dyrekc ję  Gininaz juir* będziem y m iel i p rzea 
soba ludzi, ktÓTzy lak  m iłą, a dotychczas n ie 
byw ałą  n iespodziankę (przyholow ali dla m  e - 
szkańców  ni. Baranowicz.

Oto k ilka .słów o  ,.Królu  Żabżm 11, odegry- 
cznośc, i 2 -krotn ie dla wojska, na ogólne- 
o rn i w  Baranow iczach  2-k.ToLn.e d la  o UDl, 
żądanie kpołeczeiistwa. T o  jeszcze n ie Ko
n iec, bo  ..K ró l Ż ab i" n iebaw em  będzie mu 
s ia ł z ja w ić  się ponow n ie na scenie baranow ic 
o żyw iać . A -w icz '
kdej, k tóra  w ostu tnie li czasach zaczyna się

P R Z E S Y Ł K I  oo R O S J I
ły w n b S c ib w e  iH >d U e io w e  po CENACH O B r iU O N Y L H ,  wy»ył*

A  B K .  S T R Ą K  U H
T 0 R G S I N “oraz przyjmuje «ię prze

syłki s z t a n d a r o w e  na 99

W I L N O .  
N ie m ie c k i 22

telefon 2-93 

Informaeyj udziela się 
listownie i osobiście.

DO N-KU ŚWIĄTECZNEGO
ADMINISTRACJA „KURJERA WILEŃSKIEGO" ( D L  BISKUPIA i, Tli. 99)

PRZYJMUJe GGŁOSZENIA codziennie ntf g. 9-3

i r r i ’ REW JA
Sala M N jska

ul. Ontrobr.m skt 5

B A L K O N

35 groszy
na wszystkie seanse

D Z I Ś I o x  rś i

Sw. Franciszek z Assyżu
Potężny film, obrazujący Żyw ot i Dzieje Świętego.

W  rob świętego: A lb e r tO  PaSC|UaM. Reżyser: Hrabia AlltOfTiarO.
Początek o godz, 3 — 5— 7 — 9-ej

SKS REW JA
Sala Miejska

u]. Ostrobramska 5

P A R T E R

od 49 qr.
na wszystkie seanse

P A N  i 
HELIOS

N ie  b y ło  I n ie  

b ę d z ie  takiego

arcydzieła, jak W CIENIU KRZYŻA
Realizac ji genjaln. twórcy,, 

króla reżyser. Ceclla B. d*

Mine'a. JUŻ W KRÓTCE,

Dźwięk. Kino-Teatr

P A  N
Wielka 42, tel. 5-28

W s zy s c y  do nas! DzfS beneffs! C I I D  i  C I A 0  w Ju
1) N a ju iub ierś i w esołkow ie ekranu ■ mm I  m L ■ Wm 8 Liej

b ileuszowej w ie l- 
epopei humoru Ich dole I niedole

2 ) Powszechnie J  ^  | j^j| w rei ord. 3 ) p J ^ | Q Q  w ko™edji 4 ) O o d a te k  S p O 'IC W y  w  ujęciu kc
uwielbiany .F ootbalow iec" raicznem oraz S Y M F G N J A  na ekra

nie w wykonaniu orkie.lry  najlepazych sił świata.

D źw ię k o w e  K ino

CASIN0
W ie lk a 47, tel. „ W l

DZIŚ! W it lk i podwójny  
przedświąteczny program!

»  T R A G E D JA

Budapesżl —  miasto radości i tańca. 
W  roli gł. czarująca Rozsl Bar son*i) WĘGIERSKA MIŁOŚĆ

ROMANS W BIARITZNA RIVIERZE
I. j [ ł :  100% mężez. W a rn e r Baxter i Dorota M ar-K ail.  N A D  P R O G R A M : Dodatki d źw iękow e.W

Dźwięk. Kino- I eatr

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

d z i ś !  R e „ a -  „ n i r n w i i :  i  n 7 i F r r ~ i s t e s u u  w c j o f ó w .  w . P. Du ł y
lacy inv programl *  W J ł i W l f  I t  P film z udziałem ulub, kobiet RlcardO CortCZ i bo 

haterki filmu .K obieta z bocznej ulicv Irfifiy 0 unn9. 2) MP 0 D  SAMOIAfAREM11 FiJm z rosyjskiemi śpiewami.
i tańcami. 3) M A K A B J A D A  W  Z A K O P A N E N  w  roku 1933.

Balkon 50 gr. Parter od 80 gr.. Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.!5

Dźwięk. Kino-Teatr

i  U  X
MJckiew. 11, tel. 15-61

DZIŚ. Najgłośniejsze i naj- m  | _ ~  ^ "  ro1, lił ’ ^ e o rg e  0 ’ Brien i Dolores C osttl lo
potężniejsze arcydrieło la l £ 4  J  H *  | t D P Q O  Mrożące krew sceny P O T O P U .  2 000.000 doi 
ostatnich w  wersji cLwięk, 1 1  ł *  kosztu tO.COO aitTstów

Dla młodzieży do/wołone. Początek seansów o godz. 4— 6— 8— 10.15

Dźwięk. Kino-Teau

Hollywood
Mickiew. 22, tel. 15-28

t©ny mieisc na wszystkie seanse: I miejsce 49 gr . 11 m iejsce 3C gr. Jl "W " *  a i u  w  
Życie, miłość, szczęScie można zgubići znaleźć w rew elacyn ym  dram. ^  A *  * *  w .  9 nR8 -  a  a  a  
W  roi. gi, Cllwe Brook oraz bohaterka filmu „W eso ły  porucznik" Mirlam HopklnS. Film ten odznacza się 

nietylko frapuiącym a-er arjuazem. ale* i nowem rew-elecyjnem ujęciem strony dżwiękowo-fotograficznej.
N A D  P R O G R A M . Dodatki d źw ię k o w e . Początek seansów o godz 4 —  t  — 8— 10.15. w t e l  i niedz. od 2-e»

jźwięk. Kino-Teatr

Światowid
Mlcalewicza 9

-  „ K L Ą T W A  F 0 D U  M A N D A R Y N Ó W
Dramat miłości i zematy W  roi.: urocza Chinka Anna May WORCJ 1 W a rn e r  Oland. P on tem  przepiękny film
polski w g H. Sien- J  A M I i T H  M I 1 7 Y K A M T  W  roli e f . M* M a llc k a ' Oymsza i K. K ru k o w s k i

kiewicza p t. *4 w  ■ \  V  9 2 l  \  l a  I  Ceny miejsc na wszystkie seansy od 30 gr.

- n i , . . . , . . , , , , ................................................................... .

D o  nabycia  wszed i*e !  

T y l l c o  z m a r k ą  „ O K O “

l  A,KR&USSE
W A R S Z A W A

Wyjątkowa okazja przed śwlątaml!
W Y P R Z E D A Ż  L IK W ID A C Y J N A

PŁYT GHAMoroHowTCH i GRAMOFONÓW
z a  b e z c e n

„ S T A R T "
W iln o , Krdlew ska 1

LEKARZ —  SPECJALISTA
C & H R U R 6  — P L A S T Y K

Dr. St. Michałek-Grodzki
W A R S Z A W A  W S P Ó L N A  43 -  3.
O peracje  estetyczne twarzy, nosa, uszu, Plastycz
ne biustu, brzucha, kończyn. G inekologiczno-pla- 
styczne. Zniekształceń ciała. Braku ow łosien i*  
(łysin ). O peracje odm ładzające Godz. 12 2. 5-7.

W. KIEW UCZ i S-k0
W ilno, Mickiewicza 19, tel. 1-46

s p r z e d a ż

WĘGLA ŚLĄSKIEGO
K O N C E R N U  GIESCHE SP. A K C .

Dostawa natychmiastowa w szczelnie 
zaplom bowanych wozach

^  O
o S
Ll, O  
w
-J 
LU

R Z Y P C M N I Ł N I
, F A R B IA R N i, P R A LN I

CHEMICZNEJ I tżREM H m RNI '

EXPRESS“
W ielka 31 (ról; Szklanej)

- a  H

- I P
• rn

S E Z O N  W I O S E N N Y
SIE R O Z P O C Z Ą Ł !  —  C E N Y  ZN 1ŻO N E I

Proszą »ią przekon*ćł 
Prasowanie ubrań i greniplowanie maierja- 

łów  na poczekaniu*

N O W Y  SKLFFI N O W E  C E N Y l

N0W 00TW 0RZCNY POLSKI SKLEP GALANTERVJNY

„ Ź R Ó D Ł O  N O W O Ś C I ”
WILNO, W.ELKA 15

poleca wszelirie nowości sezonu rałantrrji damskiej i męskie
po ce n a ch  n a jn lź s z y h .

Dr. 2e>dowiC2
Choroby skórne, wcnei., 

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz

Dr. Z e l f l o  w i e ż o w e
Chor. kobiece, wenerycz
ne. narządów moczowych
od r . 12— 2 i 2 —6 wiecz.
M ick iew icza 2 4 , tel. 277

A t i i i

im  i n e i i i i
orzTjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m, 5.

W . Z . P. Nr. 69

P csiu ku ję
posady ekspedjontli
lub kaęjerki, posiadam  

dobre  referencje. 
Zgłoszen i* do Admini*tr- 

„K . W ."  dla W . P.

D O K T O R
Janin*

MOTlMZ-JGram
Ordynator Szpitala Sawicz 
shoroby skórne, wenery

czne i m oczoplciowe  
przepiowadziła się 

W ileńska 34, II piętro
Przyjmuje od 5— 7 wiecz.

Nauczycielka
z W arsza wy poszukuje po- 
sady do dzieci w wieku o<? 
3— 12 z nauczaniem Ofer
ty do Administracji „Kur
jera W ileńskiego" pod nau 

czycielka.

Dr. W uifsoR
Choroby ekórne, 

weneryczne, 
i moczopłciowe

W i l e ń s k a ? ,  te l .iU-67
od godz. 9— 1 i 4— 8 B. nauczyciel g in iD .

uaziela lekcji i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnaz
jum ze wszystkich przeo 
miotów.Specjalność ua te
rn rtyka /izyka , jęz. pol
ska Łaskawe zgioszemo da 
administracji „Kur. W iL ” 
pod b nauczyciel

M l i i i *
D o s z u k u je  p o s a d y .  

O fe r t y  a o  Ą d m ir i s t r .  
„ K u r je r a  W i l e ń s k . "  

p o d  - R t e l e g r " .

Dr. (iINSBF.RC
eboroby  ekórne, w en *  
ryo:;u« 1 meezopłoi*<w»

W  H e ń s k a  3  t»i
od gódz. 8— 1 i 4— &.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński4* S-ka z os»r, odp EVrukarnia „ZNICZ44, W7ilno* Biskupia 4, tel. 3-4ft Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis


